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Powitanie. 


Powstały jednego dnia dwa nowe pań- 
stwa na gruzach zbutwiałej Austryi. Nad 
Wełtawą, w złotej Pradze, zajął zmownu 
swoje miejsce lew czeski, oswobodzony ró- 
wno po trzech wiekach, odtąd go, zakute- 
go w kajdany po bitwie na Białej Górze, 
strzegł zwycięski czarny orzał Habsburgów. 
Podarte zostały siłą narodu czeskiego prze- 
pisy naszaconej wówczas w r. 1627 „otwo- 
renc zrizeni zemske”, która utwierdzała dzie- 
dziczny tron Ilabshurgów w Czechach i na 
Morawie, poddawała pod jarzmo niemiec- 
ezyzny. Zdawało się potem, że już zaginął 
naród czeski, że tylko nazwa kraju pozosta- 
ła jako wspomnienie, iż istniał niegdyś lud 
tego imienia, iż istniało państwo, niegdyś 
udzielne i silne. Zniemczyła się bogata szla- 
chta, przeszła w szeregi wrogów; tylko lud 
wieśniaczy trwał przy mowie ojców. A je- 
dnak rozetlały te drobne iskierki wśród po- 
piolu i zuźli, które naniosły obce rządy, ro- 
zcyały lat teniu kilkadziesiąt, dzięki pra- 
cy wytrwałych budowników odrodzenia na- 
rodowego Czech, jak Palacky i Rieger. Na- 
stępnysi etapem była idea „czeskiego pra- 
wa państwowego", która zrodziła się w po- 
łonie XIX wieku, na gruncie wydarzeń wio- 
Bzy narodów. Ale przecież nie myśleli Czesi 
o tam jeszezc, by znowu państwem się stać 
vàzi Inem, Jeszcze tak daleko nie ważyła 
się sięgnąć ich my5l polityczna; zadowolić 
ię c:cieli uznaniem odrębności trójjedyne- 
go Królostwa w Austryi obrębie, pod władzą 
kHulsiu:gów. Tymezesem wzmacniał się na- 
réd przez pracę żmudną, codzienną, bardzo 
pozytywną, krzępił energię, wytrwałość, 
jaka odznacza sie rolnika praca, rósł w bo- 
gactwa. Nawracać się zaczęły do narodu 
nawct wielkie rody historyczne, już zdawa- 
ła się stracone dla niego, choć i do dziś 
dnia nie stały się dość czeskimi. Zaczęły bu- 
Auli sio śniłąlsze nadzieje; sił swoich nie 
dość pewni, oglądu: się za sprzymierzeńca- 
mi. Zwixcali wzrok swój ku północy, ku 
tenmin białeu:u carowi, który najpotężniejszy 
był wśród Słowian. Na gruncie łączności sło- 
wiańskiej ebcieli budować swoją przyszłość; 
wiemy, że nie znali tego cara, tej Rosyi. 

Przyszła wielka wojna. Zwycięstwo Au- 
stryi i Niemiec nic mogło przynieść nicze- 
go iunego Czecliom, jak wzmożenie niemie- 
ekiego władzina, niemieckiego ucisku. Ta 
sprawa przedstawie!a się tak jasno, iż nie 
moglo być rożnie orycutacyi u Czechów. Im 
lepszą przyszłość mogło przynieść tylko 


morsa 
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wygłoszona w 25-tą rocznicę zgonu Matejki 
przed „Hołdem pruskim“ w Muzeum Naro- 
dowem. 


„ W szarości życia w niewoli, niedoceniano 
świetnych gwiazd na czarnem niebie nie- 
nczęścia błyszczących. W troskach codzien- 
nero zycia, w zwężonym widnokręgu naro- 
dowych dążeń, wśród'teoryi ugodowych, al- 
bo pesymistycznych dążeń anarchii, — ja- 
ko objawu rozpaczy == niezauważomo wca- 
le, albo lekceważomo te błyski twórczych 
duchów, które podsycały nadzieję lepszego 
jutra, które nie pozwalały — pracując w naj- 
wyższych wysiłkach, i napięciu — upaść Du- 
chowi Narodu w bezdnie zwątpienia, obo- 
jętności i nieróbstwa. Twórcze Duchy, uwa- 
tane przez tłumy przeciętnych ludzi, albo 
przez trzeźwych polityków, — za fantastów, 
z którymi się nikt nie liczy, — były jednak 
ukrytą sprężyną działań Narodu, zmierzają- 
cego do odzyskania swej niepodległości. 
Dzialali zresztą ci ludzie niepowszedni, zgo- 
ła trzeźwo i realnie. Tylko, że na realizmie 
ich czynów, ludzie widzący krótko — zro- 
zumieć się nie mogli. 

A jednak, w perspektywie czasu, to dzia- 
łanie widnieje coraz wyraźniej. A w dzisiej- 
szym przewrocie. ludzie twórczy, poeci, sta- 
ja się bezpośrednim motorem dziejowych 
faktów, motorem działającym stokroć silniej 
i skuteczniej, od pracy zawodowych polity- 
ków. Któż odmówić może Mickiewiczowi, 
olbrzymiego politycznego znaczenia, w dobie 
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zwycięstwo koalicyi. I cały naród z determi- 
nacyą jedną przyjął oryentacyę, na wszyst- 
ko gotowy: śmierć albo zwycięstwo. Zdraj- 
cami stanu oczywiście ich uznano wszyst 
kich, a najlepszych synów, z wodzem du- 
chowym, Kramarzem, na czele wtrącono do 
więzienia, Aż szczęsny los odwrócił kartę 
dziejów, przyniósł ziszczenie najdalej idą- 
cych marzeń narodu. 

A równocześnie na południu powstało 
państwo Słowian południowych. Powstało 
państwo, które nawiązywać musi do jeszcze 
odleglejszej państwowej tradycyi i to czą- 
stkowej tylko. Nigdy tam nie było jednego 
państwa, a te, które na częściach tej zie- 
mi się uformowały, oddawna straciły swój 
byt samodzielny. Potworzyły się na nich nie- 
mieckie marchie, jak fryulska, później: ka- 
ramtańsika, polarwska, styryjska, aylij- 
ska, nindyjska. Kroacya i Slawonia znowu 
już w r. 1097 złączone zostały z Węgrami, 
od nich uzależnione na długie wieki. Inne 
poiudniewo słowiańskie terytorya przecho- 
dziły z rąk do rąk, zostawały pod rządami 
Wenecyvi, później Turków, aż je wreszcie 
w Austro-Węgry wciśnięto. Tylko Serbo- 
wie dłużej państwo tworzyli własne w wie- 
kach średnich, i znów odzyskali po latach 
niewoli w XIX stuleciu. Rozdziclała zaś te 
ludy waśń wewnętrzna, gdy mówiących 
tymsamym językiem odzielały od siebie, 
wrogami czyniły, inna religia, inny alfabet, 
inna kultura. 

Aż wreszcie wojna sprawiła, iż jedną po- 
czuli się całością, Jedni z najwierniejszych 
w monarchii, przez ślepotę jej polityków 
zrażoni, odepchnięci, dopiere w czasie woj- 
ny, i to już w drugim jej okresie, pomyśle- 
li o tem, by utworzyć własne państwo. I te 
ich pragnienia rzeczywistością się stały. 

Polacy witają powstanie tych państw z 
szczerą, głęboką radością. Witają jako wy- 
miar sprawiedliwości dziejowej. Sami o od 
zyskanie wolności dla siebie długo walczyli: 
zawsze też biegli pomagać tym, którzy za 
własną się bili. W krwi, tradycyi, mając 
wstręt do gwałcenia praw każdego narodu, 
każdemu życząc swobody, tembardziej cie 
8zą się z powstania wolnych państw, tych 
dwóch narodów, z którymi od dawna łączą 
ich bliższe węzły. Z Czechami walczyli nie- 
gdyś Polacy o przewodnictwo w Zachodniej 
Słowiańszczyźnie; ale i razem też stawali 
do wałki przeciw wspólnemu wrogowi. Po- 
spieązyli na morawskie pola, gdy ich cze- 
ski Ottokar IL wzywał — po raz pierwszy 
w, historyi — w imię wspólności słowiań- 


kiedy działał?.. Kto zaprzeczy, że Sionkie- 
wicz przeniósł przez najczarniejsze godziny, 
i przez najbłędniejsze bezdroża "upadku, 
mieskażoną myśl państwową polską i zieloną 
nadzieję życią? Był on w całej pełni poli- 
tycznym twóncą, który wmaz ze swemi po- 
przednikami, kładł potężne przyciesi pod bu- 
dujący się dom Niepodlagłej Polski! A s dzie- 
jów najbliższych wiemy wszyscy, że jedną 
z najważniejszych sprężyn wojny włosko- 
austryackiej, był major lotników, największy 
poeta włoski: Gabr. d'Annunzio. Bo do poli- 
tycznych działań — aby były skutecznomi — 
potrzeba czegoś więcej niż to, co się za kwa- 
lifikacyę polityka zwyczajnie uznaje. Oprócz 
sprytu przewidywania, oprócz mistrzowstwa 
w politycznej grze, oprócz fachowej wiedzy 
ekonomicznej czy administracyjnej, oprócz 
efektownej wymowy - jako środków techni- 
cznyoh — potrzeba tu podkładu uczucia, po- 
trzeba takiego umiłowania politycznej myśli 
żeby stać się jej fanatykiem. 

bowiem ten fanatyzm uczucia, rodzi 
niezłomną wiarę w słuszność każdego czy- 
nu i w powodzenie, i on to wyposaża ludzi 
w najcenniejszą kwalifikacyę polityka, tj. 
wtwórczość. 

Bali się wojny politycy włoscy — nie bał 
się q'Annunzio, i... wygrał wojnę, na chwałę 
swego narodu! Bali się myśli o niepodlogłej 
Polsce, realni politycy ubiegłych lat dzie- 
siątków. Nie bał się jej Sienkiewicz, L.. wy- 
grał wojnę o Niepodłegłość!... Coś z proroc- 
twa widnieje w dziełach tych ludzt!... Coś 
z jasnowidzeń przedziwnych, które u ludzi 
współczesnych nie znalazły wiary, a na któ- 
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skiej do walki z niemieckimi margrabiami 
Austryi, a znowu ich Żyżką walczył z na- 
mi pod Grunwaldem. Gdy w XIX wieku 
rozpoczęła się walką o prawa narodów w 
Austryi, spigszyli Czechom podać rękę do 
zdobycia praw, uznania ich czeskiego pra- 
wa, Alfred Potocki, przez wydanie głośnych 
rozporządzeń językowych dla Czech Kazi- 
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prościło sprawę. Stara, przeżyta państwo- 
wość przeistacza się w nową młodzieńczą 
poprostu automatycznie. Polacy, którzy ob- 
cy nosili mundur — znamię upokorzenia — 
i którym rozkazywano z obcego miasta, bę- 
dą z radością pełnili odląd swe funkcye z ra- 
mienia własnego rządu w Wanmszawie. Ina- 
czej wyższe kola wojskowe. Zaskoczone 
w kraju naszym bMkwidacyą Austryi, są one 
w zmacznej, a raczej przeważającej mierze 


mierz Badeni, a niedawno jeszcze (w r. 1911) |ntepolskie, dominuje wśród nich żywioł nie- 


do współpracy w większości parlamentar- 
nej starał się w zamian za zapewnienie im 
należnego stanowiska namawiać Głąbiński. 

I z poładniowemi Słowianami łączą nas 
dawne wspomnienia, z tą ziemią, gdzie 
znalazł w Ossyaku schronienie i grób jeden 
z pierwszych naszych królów jako wygna- 
niec, Bolesław Śmiały. Nadzieji, że Polska 
przyjdzie z poniocą, by z pod Turków prze 
mocy się wyrwać, opicwał największy chor- 
wacki poeta Gundulić. Wśród malutkiego, 
tak sympatycznego narodu Słoweńców, je- 
dnym z tych, którzy głównie przyczynili 
się do ich narodowego odrodzenia w XTX w., 
był Polak, Emil Korytko. Po procesie wy- 
gnany z Gaileyi i zesłany do Lublany, gdzis 
kilka lat przożył (1837—1839), budził tam 
ducha, zbierał pieśni słoweńskie, wydane 
potem w pięciu tomach, zbiory strojów lu- 
dowych, które stały się zawiązkiem oddzia- 
ła etnograficznego w lublańskiem Rudolphi- 
num, namówił do wydawania słoweńskiego 
pisma Novice. 

Długotrwałe serdeczne stosunki jeszcze 
serdeczniejszemi staną się bezwątpienia w 
przyszłości. Polacy i Czesi sllnie będą się 
o siebie oprzeć musieli, jako sąsiedzi, wspól- 
ne mający tak wielkiej wagi narodowej 
interesy obrony; na szczęście, gdy Rosya 
runęła, usunęła się ku wschodowi, odpadł 
już tam czynnik, który nas dzielił, a zatar- 
gi graniczne — należy mieć nadzieję, że 
zą obopólną ułożą się zgodą. A do dalszych 
południowych Słowian też wyciągniemy rę- 
kę, jako do bliskich duchem, kulturą idea- 
łami wolności. 

Na zdar! Żivio! 


Przy zmianie ortów państwowych. 


Przechodzenie władzy publiczmej we właści- 
we ręce rozpoczęło się w zaborze austryia- 
ckim, tj. w Galicyi i na Śląsku cieszyńskim 
wśród niczem niezanąconego spokoju, oży- 
wionego tylko bezbwzeżnem uczuciem szazę- 
ścia, jalciem oddychają dziś miliony wczoraj- 
szych niewolników. Cywilne władze zastał 
ten wielki moment, przynajmniej w Gaicyi, 
obsadzone nasz Polaków, co niezmiemie u- 


miecki i madzi i 

Łatwo wyobrazić sobie uczucia, jakim w 
tej chwili ulegają. Lecz jakkolwiek bolesnym 
mógłby być dla mich widok gruzów długo- 
letniego nad nami panowania, koła te powin- 
ny lojalną postiuwą wobec władz polskich u- 
możliwić i u nas przeprowadzenie bez wstrzą- 
śnień nieuchronnego procesu zamiany da- 
wnej państwowości w nową, podobnie jaik się 
to stało w Chorwacyi i w Czechach. Pomija- 
my, że bedzie to zgodno ze znanem pragmie- 
niem austryadkiero monarchy, który świeżo 
ma wyjczdnem z Wiednia, godząc się na 
zmieniony pomądek rzeczy, dobitnie pod- 
kreśli, że likwidacya starych form ma od- 
być się jak najspokoiniej. Pomijamy także, 
że ani Węgrom, którzy tyle razy zapewniali 
nas o swych gorących afektach, ani Niem- 
com, którzy przez sto pięćdziesiąt łat wysy- 
sali z nas soki żywotne, nie uczyniliśmy nic 
złego, by mieli nam przeszkadzać dziś w u- 
porządkowaniu naszych spraw i urządzeniu 
się na własnoj ziemi Chcemy natomiast 
wskazać, że takie lojalne zachowamie się wo- 
bec polskiego państwa ze strony obcych, w 
szczególności niemieckich żywiołów militar- 
nych leży w wysokim stopniu w interesie 
tych społeczeństw, do których on8 należą. 
w imię trzech motywów apelujemy o tę lo- 
jalność 


Po pierwsze: iWedeń, omms knyje przemy- 
stowe i kraje alpejskie niemieckiej Austryi 
stoją w obliczu zupełnego wygłodzenia, jeśli 
Węgry lub ziemie słowiańskie nie dostarczą 
im produktów rolnych. Jak nieswangielicznie 
zachowuje się rząd poszteński w sprawie za- 
prowiantowania swego niedawnego wspólni- 
ka państwowego, to powszochnie wiadomo. 
Pozostają Czechy i Galicya, gdzie nie prze- 
lewa się wprawdzie od nadmiaru chleba, 
gdyż przeszła tamtędy już austryacka rekwi- 
zycya, alo gdzie przy dobrej woli znalazłoby 
się jeszcze troche żywności na zamianę za ar- 
tykuły przemysłowe. Niemiecka Amstrya i jej 
dwumilionowa stolica, wytrzeźwione z u- 
kraińskich miraży, w zwiądłych rumuńskich 
laurach, odcięte od wszelkiego dowozu, wo- 
lają z rozpatrzą o chlob. Komu mamygo 
dać? Czy tym których może naj- 
błiżsi próbowaliby tu opóźnić 
nasze wyzwołenie? 

Powtóre: Wszystkie trzy państwa rozbioro- 
we, które w przeciwstawieniu do dawnego 
polskiego bezrządu miaty pokazać, jak po- 
winna fumkcyonować sprawna organizacya 
życia publicznego, zdały właśnie z tej sztuki 
egzamin. Przez szał miitumy doprowadziły 
do pożaru Świnia, przez pożar ten do rozlu- 


rych spełnienie się, w tej zmartwychwstalnej |tejków, Grottzerów, Szopenów,  Monfusz- 


chwili, własnemi patrzymy oczyma... 
Stoimy tu przed „Holdem pruskim... 


potężnem, proroczem dzielel... Bo ten Jego 
twórczy Duch, patrząc wstacz i w przód 
przez wieki, czuł całym fanatyzmem włary, 
że się ta chwila nieodwołałnie powtórzył... 

I gdyby Polacy z mniejszym krytycyzmem 
mizkich dusz, patrzyli byli, w dniach zwy- 
cięstw niemieckich na ten obraz, gdyby z nie- 
go była spłynęła na nich, choć cząstka tej 
wiary, którą miał twórca „Hołdu', gdyby 
byli silniejsi duchem, nie byłaby błądziła po- 
lityka polska, po zgubnych niechwiejach au- 
stro- ezy  niemiecko-polskich  rozwiąza- 
niach |... 

Dziś, olśniewają nas świty * Zmartwych- 
wstanial.. Olśniewają, ślepią i obezwła 
dniająl... Bo nie wierzyli w nie a... 
Nemezis dziejowa wymierza im sedli- 
wość, bez ich współudziału, bez pracy i za- 
sługi!.. „Szczęście mieliśmy"... — powia- 
dają — albo: „Historya pracuje za nasl...“ 
Pozorna prawda — a jednak nieprawda! — 
Istotnie! Dzisiejsi Polacy, z8 swą niewiarą, ze 
swą kłótliwością, ze swym ciasnym widno- 
kręgiem partyjnym, nie budują sami Polski! 
Jak gdyby nie wierzyli w to, co się stałol... 
Polacy dzisiejsi są szczęśliwymi dziedzicami 
swych wielkich, twórczych Duchów, które 
w dmiach upadku i zwątpienia Polskę bu- 
dowały! 

Polska zmartwychwstała jest dzielem Mic- 
kiewiczów, Słowackich, Sienkiewiczów, Ma- 


| 


ków... Polska Zmartwychwstała jest owocem 
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|źntenia wszystkich więzów życia i rozpęia- 
nia wszystkich zbrodniczych instynktów — 
oczywiście na obszarach  „Mittel-Eunopy *. 
Jeżeli liczba zbrodni, popełnianych przez 
dzieci, skoczyła w Berlinie w ciawu ubie- 
głych lat czteru z 1300 na 6000, daje to mia- 
rę spustoszeń moralnych. jakie wojna poczy- 
nila w oblężonej twierdzy ónodkowo-euro- 
pejskiej. Zanim zdołamy uleczyć te straszne 
zmiany patologiczne, których doznał i mas: 
organizm wskutek przytroczenia do niemie- 
ckiego rydwanu, potrzebujemy doraźnej si- 
ły, aby utrzymać ład w tworzącem się pań- 
stwie. Dlatego musimy przejąć jak najszyb- 
ciej pułki, złożone z Polaków i cały sprzęt 
wojskowy, jaki moment likwidacyi państwa 
austryackiago zastał na naszej ziemi. Ludzie 
którzy usiłowaliby temu przeszkodzić. ho- 
dowaliby anarchię. Ale ta choroba ma 
właściwości zakaźne. Przechodzi kordony. 
A klęska, pod której brzemieniem uginają 
się wszystkie kraje niemieckie, u t o row a- 
łabyjejznakomiciedrogcz Kra 
kowaiWarszawynazachód. 

Po trzecie: Należy pamiętać, że w gemi- 
each Polski znajduje się niemała ilość nie- 
mieckiego mienia. — przedowszystkiam dwa 
"otbrzymie kompleksy ziemi: Żymiec i Cic- 
szyn, należące do członków doru Habslur- 
skiego, a które mają korzystać z opieki no- 
wego państwa. Panowie generałowie an- 
stryaccy, którzy nie mogąc pogodzić sic 7 
tem, co się stało, dezorzanizują swą froudą 
konsolidacyę polskiej siły, raczą zastanowić 
się i nad tem, że narażają w tych burzliwych 
czasach na nierbliczalne konsek wencye w? a- 
sność swych dotychczasowych 
Panów. 

Oczekujemy, f% przebywające jeszcze 
wśród nas czynniki wojskowe narodowaści 
niemieckiej nie zechcą przeszkadzać nam 
w naszej pracy konstrukcyjnej, która mugi 
objąć także postawienie do dyspozycył 
władz polskich ostatniego żolnierza-Polaka 
i ostatniego karabinu. CH. 


Sląsk z Polską. 


Olbrzymi czterdziestotysięczny wiec 
w Cieszynie, 


Śląsk ze swojem uwarstwowieniem spole 
cznem jest jedynym w swym rodzajn kraju 
polskim, który w psychice polskich swoich 
mieszkańców wyrył niezrozumiany gdzi-- 
indziej ślad. Własność wielka. fabryki. 
przemysł, urzędnicy, to co zwykło nada- 
wać piętno kulturaine krajowi jest tu nie- 
mieckie, — olbrzymia większość polskiej 
ludności spotykała się przy wyrużuniu i 
akcentowaniu swych przekonań narada- 
wych z uśmiechem pogardy u wrogów i im 
zaprzedanych „Ślązaków, Co było siine, 
mądre, kulturalne, do niedawna było wy- 
łącznie niemieckie, — eo polskie, to vwa- 
żano va stajenne. Naród polski na Śląsku 
musiał się dowiadywać o wielkości, sła- 
wie i pięknie Polski.. z książek i gazet, 

Ale w tej „niepoglądowej'* nauce poezy: 


Przed laty, w jesienny, głolny dzień, w 
dzień Śmierci Matejki przyjechał br? b id 


ldem pru niezmordowanej pracy Ich Ducha... Oni są |złożyć, wielki rosyjski malarz Riepin. Wzsu- 
Twórczy Duch Matejki, widział tę chwilę Jej budowmiczemi! — My, szczęśliwami ich iszony chwilą, napisał wspomnienie, w któ- 
w zamierzchłych dziejach i odtworzył ją w jdziedzicami, co się do gotowego domu wpro- |rem wyraził nadzieję, że kiedy, narody, zby- 


wadzamy! 


W sali obok wisi „Wernyhora“, Tu Ko- 
ściuszko pod Racławicami* . W Warszawie 
„Grunwald“. Jedno dzieło po drugiem, — to 
proroctwo po proroctwie!...Toczyn po czynie, 
który nie dał upaść duchowi Narodu, który 
go przez noc niewoli przeprowadził, z nieu- 
ronioną, twórczą nadzieją w sercu! A „Ko- 
Ściuszko pod Racławicami" a „Śluby twow- 
skie Jana Kazimierza“, to Jasnowidzenie, że 
Lud polski wejdzie w historyczną rolę i ata- 
nie się podporą Ojczyzny! To się właśnie 
staje ciałem!... 

Matejko, podarował był przed laty 
stu Warszawie „na dzień ychwstania, 
swą „Konstytucyę 8-go Maja“. Kilka tygo- 
temu, kiedy na Placu po u- 
noczystem „TeDeum“, odśpiewanem'w podzię- 
ce za zjednoczenie Ziem polskich, 
łem dźwięki nieśmiertelnego polskiego hym- 
mau, kiedy wojsko polskie sprezentowało 
broń, przed wychodzącym z katedry Św. Ja- 
na Symbolem polskiej władzy państwowej, 
kiedy odkryły się wszystkie głogy, a łkanie 
rwało męskie piersi... pomysłałem © tym pro- 
roku co wymałował tę chwile przeświętą.. 
tak dawnąl.. a tak dziwnie dzisiaj powłtó- 
rzoną !... 


mia- 


wszy zaborczych żądz, będą żyły w bratu r- 
stwie i wspólnej pracy. Dziś i Riepin już nie 
żyje, bo umarł śmiercią głodową, w bolsze- 
wiekiej rewolucyi. Ale tem zbieg wydarzeń: 
Eni śmierci Riepina w upadającej Ro- 
syi £ uroczystą pamiątka Śmierci Matejki 
w dniu Zmartwychwstania Polski. dziwne u- 
wagi nasuwa! Tołstoj, Gorkij, Dostojewski, 
to prorocy rozkładu, rozpaczy, anarchii! Pes- 
symiści przepojeni rozpaczą beznadziejności, 
akostniałęgo bizantyńskiego wiata! Nic- 
itche, niemiecki dekadent, i wszsycy filozo- 
fowie pessymizmu, należą do tych narodów, 
które wojnę przegrały, i leżą w prochu, krwi 
i poniżeniu na gruzach swych — wczoraj je- 
szcze — potężnych państw! A mawet pessy- 
mistyczni historycy polscy patrzą dziś na 
ruinę swoj politycznej szkoły, która — na 
szczęście dla Polski! — przegrała, i byla 
przyczyną npadku wytworzonej przez siebia 
politycznej partyi. 

Bo krytycyzm, niewiara, małoduszność, to 
zaród śmierci! To uwiąd starczy Narodów!... 
A wyśmiewana często fanatyczna wiara i 
optymizm, - a europejskie, zachodnie, spo- 
kojne horacyańskie: „acynam memento! re- 
bus in arduis servare mentem... To miodość, 
to zdrowie, to twórczość, to przyszłość i ży- 
ciel... Nasi Mickiewicze, Sienkiewieze. Matej- 
ki, w długą, ponura nos niewoli, śpiewali 
nam zawsze Promiera iei życia i urdai aike 
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nił zdumiewające postępy! Poznał, że mi- 
mo tylu gwałtów moralnych i materyal- 
nych, jest polskim, a dziś wypowiedział, 
że do Polski chce należeć. Dzisiaj, po niə- 
dzislnym egzaminie narodowym na ryniu 
cieszyńskim bije radośnie serce każdego 
Polaka śląskiego. Stawiły się do egzaminu 
rzesze, jakich obszerny rynek cieszyński je- 
szcze nio widział. 40.000 ludu, t. zn. jedna 
szósta ogólnej liczby polskiej ludności Ślą- 
ska stawiła się i zawołała gromkim głosem: 
Śląsk z Polską! | 
Widział rynek cieszyński wielkie tłu- 
mv. Nie były to ale nigdy zebrania niemio- 
ck'». Przechodziły przezeń tysiące sokołów 
podczas ostamnieco zjazdu ogólnego w Cie- 
szynie, przechodziła ostatnio przed kilku 
liy mbeimis katolicka z nowo poświę- 
com sztandarem w otoczeniu tłumów, 
krótko przed wojną odbył się jeszcze zjazd 
dzielmeowy śląski z pochodem przez mia- 
sto — ale wszystkie te zastępy to były ka- 
dry polskie. Przechodzii Polacy zasypy- 
wani przez gawiedź wszechniemiecką zgni- 
łymi jajami, żabkami,  wygwizdywani, 
wśród pogróżek — ale wychodzili zwycię- 
sko, a w niedzielę tensam.lud w wieloty- 
Sięsunoj masie stanął na prastarym ryn- 
ku grodu piastowskiego; a taki majestat i 
siła z niego biła, że butni hakatyści poka- 
zać sią nie śmieli w obronie germaniz- 
wanej ed setek lat „swojej“ ziemi śląskie]! 
Dzień wiecu i poprzedzające go dni nie 
zapowiadały pogodv. Mimo to już wcza- 
syma mnkiem widać było górali w wielkich 
gromałiach, jak pod podsieniami i w si» 
niach, chronili się od deszczu, ale z zazi- 
Śśniętemi zębami czekali. aby spełnić swój 
obowiąsek narodowy. W południe yémiech- 
nęło se słońce do wiernej swej ziemi lud- 
ności. Wstrzymało na czas obrad strugi de- 
Szczu, tak że wiec odbył się pod gołem 
niebem. Rynek cieszyński zapełniał Się. 
Nadjesaały trzy osobne pociari z wieco- 
wnikami. Lud z bliższych wiosek procesya- 
mi przybywał z wszystkich części kraju. 


itor w sprawach spółczesnych, domagają się 
ludowej Polski i uwolnienia robotnika z 
kleszczy kapitalizmu i militaryzmu. Nie 
zabrakło i kobiety w śląskim stroju, b» 
| oto p. Sojkowa w mowie często przerywa- 
nej oklaskami daje wyraz uczuciom nie- 


wiasty śląskiej w czasie, kiedy nareszcie |ró 


przestaną się wrogowie Śmiać i szydzić ze 
stroju ludowego È mowy ojczystej. — 
Przemawia burmistrz p. Legerski z Jawo- 
rzynki i w imieniu górali wita wstającą 
Polskę i wśród oklasków zapewnia, że 
wszelkie usiłowania wrógów, aby ludność 
,wiejską a robotniczą poróżnić spełzną na 
niezem. — Także młodzież śląska przez a- 
kademika p. Kirkora wypowiedziała swą 
ścisłą łączność z przekonaniem całego lu- 
du. — Na drugiej trybunie zjawiają się ko- 
lejno p. dyr. gimn. Piątkowski, prof. Szu- 
ra, p. Kłuszyńska } przedstawiają obecny 
stan polityczny, stosunek do Czech, kwe- 
stye kobiecą — a wszędzie wśród słucha- 
czy cisza, każdy zapatrzony w mowcę, a 
w oku zapał, jakim się przejmują tylko 
przekonani o świętości sprawy. 

Na ten tłum poważnie spogląda przy- 
strojony uroczyście Dom naredowy. Wi- 
dnieje na nim srebrny orzeł polski i napis: 
Niech żyje zjednoczona Polska, Są i daty 
rozłąki i połączenia się eórki z macierzą: 
1335—1918, jest czternaście punktów Wil- 
sona, z podkreśleniem 13-tego. 

A z dołu, z tyłu zgromadzenia polskie- 
go Niemcy nieśmiale, oniemiali majesta- 
tem i powagą chwili. 

Wszelkie zakusy rozbicia takiego wiecu 
spełzną na niczem — o tem i Niemcy wie- 
dzieli. Zrobili jednak co mogli. W nocy jnż 
rozlepili na szybach i murach plakaty: Śłą- 
|zacy, nie dajcie sobie wziąć wasz ojczysty 
Est (1) Rankiem rozrzucali lataki zohy- 
dzające Polaków, wyśmiewające  „Gali- 
cyan“ i wzywające mieszczuchów do sie- 
dzenia w domn, aby się nie przyczynili do 
zwiększenia uroczystości. Ale obyło się i 
bez nich. Inne lataki wzywały wszystko 


Gan 
zawiadomił Kom. Tikwidacyjną, że w mie- 
ście pamujo spokój. Rozmachy, które były m 

przybeniy, większych 


Żurawiey nie rozmiar 


a a 

2 Warszawy donoszą, ł8 generał poru- 
cznik Puchalski ma zostać z ramienia 
polskich władz wojskowych komisarzem dla 
odebrania kadrów i objektów wojskowych 


w Galieyż. 
a a € 
Oddzial wojsk połskich pod wodzą por. 
Ziełeniewskiego i Szkołnikow 


skiego objął wczoraj z polecenia polskich 
naczebnych władz wojskowych z rąk kap. 
Bauera forty otaczające kopiec Kościu- 
szki, obsadzone dotychczas przez saperów. 
Przejęcie Kopca odbyło sią w spokoju, 
ë s a 

Wczoraj zjawiła aie u bryg. Roji delega- 
cya Prokuratoryi wojskowej z u- 
liey Montełupioh, złożona z dra Że- 
garaca i dm Skicińskiego, i odda- 
jęo się pod rozkazy Pol. Kom. Likw. prosiła 
o straż wojskową dia więzień. Z więzień 
tych wypuszczono już na wolność wszyst- 
kich oskarżonych o dezancyę i przestępstwa 
polityczne, pozostawiając jedynie podejrza- 
(nych i skazanych za przestępstwa krymi- 
nalne. 

s s $ 

Po odjeździe członków komiayi Likwida- 
cyjnej, który ma nastąpić dzisiaj, w Krako- 
wie będzie utworzony Komisaryat lokalny, 
jako ekspozytuma Komisyi Tikwidacymej. 
W skład komisaryatu wejdzie prezydent 
miasta oma kiiku członków. 

* e * 


Z Oświęcimia owzymujemy drogą 


Jecaały szeregi wozów drabiniastych, Bzli co niemieckie na godz. 5-tą na rynek. |telefoniczną nast. wiadomość: W Oświę- 
ludaie piechotą, Na czele szła w wielu wv-| Stwierdzić jednak należy, że obywatelstwo ;ciminu objął władzę nad garnizonem woj- 


padkach orkiestra. Przybyło ich 11! Mi- 
mo niakiej temperatury powstał taki ścisk 
na obszernym rynku, że koło głównej try- 
buny aienło się robiło nie do wytrzymani!. 
Z powedzi głów sterczały tablice: Polski 
gramen — strawien. Niech żyje wolna Te- 


niemieckie dosyć poważnie bvło uspo- 
sobione i na tyle rozumne, aby nie za- 
czepiać decydujących czynników pań- 
! stwa, do którego Śląsk będzie należał i by 
| nie prowokować ludności, od której stan ja- 

go żołądka zawisł. Cała akcya przeciw- 


skowym samormtnie kap. Bernkopf 
(Polak), którego na objętem stanowisku po- 
twierdziła Komonda krakowska. Władzę cy 
|,wilną objął burmistrz Mayzels, który natych- 
limiast wydał odezwę do żołnierzy i dezerte 
jrów. aby bezzwłocznie zgłaszali się do dy- 


publika polska i t p. Zwartą masą obie- i polską była prowadzona przez naganiaczy spozycyi u kapitana Bernkopfa. Zarządzenie 


gły mównicę wszystkie stany, w tem kil- 
ka set górali. Wkrótce musiano postawiś 
drre mównicę. 

Zagaił wiec nestor polskich posłów, po 
ge} na sejm Halfar. Z widocznem wzrusze- 
niem skonstatował. że posiew Stalmachą 
przyniósł obfity plon, odtad ten pamiętny 
rynek cieszyński nie będzie się nazywał 
placem  hakatysty-germanizatora Demla, 
ale placem Stalmacha. Zasrzmiały niemil 
knące oklaski. — Zabrał głos posel Dr. Mi 
chejda: W gruzy się rozpadła buta wszech 
niemiecka, koniec niewoli hakatystycznej: 
Zasady dawnej rzeczypospolitej polskiej, 
która nie znała ograniczeń narodowości, 
„wyznań, stanów zaczynają przesiąkać na 
cały świat, spragniony wolnoścł i swobody. 
Idee polska przyjął cały świat, ona go wy- 
rwała z więzów — tej idei polskiej dalej 
będziemy wierni. — Wśród rzęsistych okla- 
sków wstępuje na mównicę poseł ks. Lon- 
dzin. Z głębi przekonania, jakie daje tylko 
bezinteresowna praca od dziesiątek lat ko- 
ło ludu polskiego, — porusza bolączki Ślą- 
zaków, przeżytą pańszczyznę, niewołlni 
ctwo, ucisk i cieszy się wraz z nimi nad no- 
wą, wolną cerą. — Delegat krakowski pan 
Paszkowski podnosi zasługi Paderewskie- 
go, podkreśla, że jego obecna działalność 
to tylka dalszy ciag czynu obywatelskiego, 
jaki złożył w ofierze Krakowowi przez u- 
fundowanie pomnika Jagiełv. Wtedy wska- 
zał narodowi polskiemn głównego wroga, 
dziś broni swego narodu dzielnie przed 
nim. Cfeszy się, że z wiecu jak najlepsze 
sprawozdanie bydzie mógł podać w gląb 
Polki. Przemawiaia pwet Reger i p. Kan- 


I dziś... pamięć Ich czcimy — w niepodległej 
Polsce"... 

Czcijmyż te duchy wielkie, młodzieńcze I 
święte! co optymizmem i wiarą zbrojne, jak 
pancerzem, wiodły nas do progu nienodłe- 
głości. Nie lekcewa*mv odtad tvch błysków 
twórczej siły Narodu. w wielkich dziełach 
wyrażonej. bo: „biada ludom. co włusne mor- 
dują proroki!* Pamieć ich Świętą zań. ucześ- 
my najlepiej, kiedy obmyci z grzechów zwąt- 
pienia i niewiary. kiedv uleczeni z chorób 
<iasnoty partyjnej. warhołstwa i lekkom vél- 
ności, kiedy. rozszerzywszy horyzonty myśli, 
wybieeniemy ponad interesy klas, walki par- 
tyi i polityczne szwindle. kiedy uniesteni 
famatyzmem poświecenia dła Polski wszyst- 
kiego. co było naszym srzechem albo niero- 
zumem. dziś, nośród bicia zmartwychwstal- 
nych dzwonów. ślnbować bedziemy Polsce. 
że nie stracimy niedv zami i wiary. że Ja 
powiedziemy w szerokie Światy nowożvtne- 
go żre'a. że. ra hrla złe — nmzenadnie!... 

Wiec Ciebie Mistrzu! nozdrawiamy dzisiaj 
nieśmiartalna niaśnia antrmizmu i wiary: 


Dalej z posad bryło świata! 
Nowymi Cie nchniemv toryt 

Aż opleśniałej zhbywszy się kory w 
Ziełane przypomnisz lata! 

A ty, patrząc na nas z nieba, cieszysz się 
speinionemu Twemu proroetwu... bo widzisz 
że: ia Polska nie zginęła! i nigdy nie 
ZANE CE 


Włodzimierz Tetmajer. 


Volksratn i członków towarzystwa 
„Deutsch-nationale  Handlungsgehilfenve- 
reia, z siedzibą w Hamburgu. Zgromadzili 
,się ci prowokatorzy subjekei i studenei w 
liczbie koło stu niedaleko rynku i ruszyli 
na podbój (1). Śpiewali coś sopranoweni 
głosikargj pod ratuszem, lecz wnet zagłu- 
'8zył ich męski głoe tysiącznej rzeszy wie- 
cowników. Wszechwładnie rozległ się ma- 
zurek Dąbrowskiegu i Rota. 

Na nio się zdały te znikome kadry, wy- 
posażone w piszczki celem obstrukoyi, dzie- 
łem ich dnia były dwie wybite w Domu 
narodowym kamieniami szyby, kordon żan- 
darmeryi przeszkodził tym kulturalnym zë- 


kusom. Na nie zdał się głos komisarza 


Schalschy, który podczas mowy posła Re- 
| gera „rozwiązał* wiec (1). Tyranizowana 
dotychczas ludność głosu sobie odebrać nie 
dała Na nie zdały się psioczenia gazet 
„Ślązaka” i „Siłesyi*, na nio zapowiadi 
nie, że wiec dla Ślązaków  (ślązakowski! 
odbedzie się w przyszłą niedziełę i odstra- 
szanie od wzięcia udziału w wiecu polskim. 
Wszyscy ci dotychczasowi uwodziciele 
„ludu śląskiego ogłupieć mnsieli wobec tə- 
| go morza głów, które falowało na rynku 
| cieszyńskim. — Przed 30-tu laty widniały 
jw tym mieście jeszcze na domach nazwy 
jnlic po polsku. Przez dziesiątki lat wyt- 
żano wszystkie siły, aby zgnębić i wygubić 
wszelki ślad polskości, nawet echo mowy 
polskiej w tym grodzie piastowskim! A 
dziś? Kiedy lud doszedł do słowa, to pierw- 
szem jego grzmiącem słowem było: Gdzie 
Połska tam Śląsk, niema Śląska bez Pol 
ski! Wyrył uczucia swego serca na talli 
each, a jedna z nich streszczała wszystkie 
inno: $ 
i Polska zmartwychwstała, — 
|| Stał się Boży cud 
| Aby' była wielka, cała, 


} Chce nasz śląski lud, 


Z komisyi likwidacyjnej. 


Wezoraj w południe przybyli do gmachu 
magistratu zawezwani przez Prezydyum Ko- 


misyi Likwidacyjnej naczelnicy wazy- | 


stkich władz i urzędów państwo- 
wychwKrakowie i przez podanie reki 
oddali się pod rozkazy i do dyspozycyi Ko- 
misyi Likwidacyjnej Również przybyła de- 
patacya złożona z prezydenta dra THleea, 
wicepr. dra Landaua, posła dra Grosa i 
członka Izby handlowej Rimlera oraz dra 
Wahrhaftiga. Dr. Tiles imieniem Gminy i 
zraelickiej krak. oddał się pod rozkazy i do 
dyspozycyi Komiayi ILikwidacyjnej. 
u > . 

Imieniem Prezydyum Komisyi Likwiđa- 
cyjnej udał się wezoraj pos. hr. Lasocki 
do księcia Biskupa Sapiehy z prośbą 6 wy- 
danie kurendy do Duchowioństwa celem 

przestrzegania spokoju miedzy wyznanio- 
wego. Książę Biskup przyszedł prośbie uczy- 
nić zadość, 

W najbliższych dniach mają wyjść pzepisy 
dotyczące zaniechania Ścigania dezerte- 
‘dów oraz strzelania do nich. 

è $ 0 

Putkownik Amarowicz, mianowany Ko- 

mendantem Tarnowa  telefonował wczoraj 


"to było wskazana płyż konsystuje tu od- 
działwęgierski a zorganizowania od- 
iręhnamo oddziału polskiego pūtrzehno jest 
ealem ochrony kresów przed wywozem środ- 
ków żywności na zachód. 

Orły anstryaakie omz inne odznaki rzą- 
d. we zostały z gmachów pnblicznycii usu- 
nięte 

W ciągu dnia kołportowano po mieścia 
odezwe Niemców wzywającą na wieć do 

iegzyna ma $ listopada celem zaprotesto- 
wania przeciw przyłączęniu Śląska do Polski. 

$ e $% 

Na ostatnich konłerencyach adbytyoh w 
sprawie aprowianoyi kxdności w zboże wzęjłę- 
dnie wyroby młyrearskie zastępcy prođu- 
centów oświadczyli gotowość bezawłocznej 
dostawy Bałożonych kontyngentów, skoro 
tylko będzie pewnem, że wykupione zboże 
idzie na rzecz tutejszej ludności Wobec za- 
rządzonego zamknięcia kraju,  Prezydyum 
i Komisyi likwidacy jnej zwraca sią z gorącym 
apelem do wielkich I uałych producentów, 
aby bez zwłoki przystąpili do dostawy zbo- 
ża i paszy i zapewnili hudność, zwłaszcza 
mieszkającej w miastach, rowiach przemy- 
słowych. centrach gómiczych oraz  tutej- 
szym kolejarzom zaaprowizowamie ioh w po- 
trzebne artykuły. Przez natychmiastową do- 
stawe, producenci nietylko spełnią swój œ 
bowiązak narodowy, ale umożliwią w tych 
ważnych qzełonowych obwilach utrzyma- 
nie potrzebnego spokoju i ładu kraju. Orea- 
nizacye wykupna pozostają nadal nienaru- 
szone porostawat będą viko pod kontrolą 
Komisyi Likwidacyjncy. Liczymy, że apel ten 
w następnych godzinach wyda pożądany 
skutek. 

Równocześnie przestrzegamy przed poką- 
tnym handlem. 

ydy Komisyi Likwidacyjnej we- 
zwało też stanowcno przedstawicieli kupców, 
by wpłymeli na obniżenie cen i wszystkimi 
stojącymi im do dyspozycyi środkami zwal- 
czai handel paskarski i zniweczyli orgie 
lichwianskie. 
... è 

Polska Komigya Likwidacyjna poleca K. 
u. O., by w miarę potrzeby i możności 
przejmował da QGalicyi funkcye wie- 
deńskich Centralnych orgawów rozdziel- 
czych dła wyrobów przemysłowych, surow- 
ców i artykułów pomocniczych, jako to skór 
wszelkiego nodzaju, żelaza, metali, itp. i aby 
funkcye te wykonywał w imieniu Rządu 
Polskiego. 

Wszystkie krajowe przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe i hąndlowe. oraz wszyetkie wła- 
dze administracyjne, obowiązane są berz- 
wzglednie stosować się do zarządzeń, 
które K. U. O. ma tej zasadzie wyda. O ile 
do przewozu danych artykułów potrzebne 
są obecnie szczególne zezwołenia ..transpor- 
towe“, to władze kolejowe będą respekto- 
kasia tylko pozwolenia transportowe wydane 
przez K. U. O., o te ten urząd zawiadomi 
wladze kolejowe o tem, że obiał już zesta- 
wianie takich pozwoleń transportowych dla 
każdego z danych artykułów 

... «© 

Polska Komisya Likwidacyjna wydaje ni- 
niejszem zakaz wywozu cementu z Galicyi 
Wszystkie funkcye Związku gospodarczego 
austryackich fabryk cementu odmośnie do 


re im tylko podejmować dotychczazowegą 
urzędowania, 

O SPOKÓJ W MIEŚCIE. Brygadyer Roja wya 
dał wszelkie rozkazy, mające na celu utrzyma» 
nie spokoju w mieście. W nocy krążą po ulis 
cach miasta podwójne straże, większa też ilośf 
lamp elektrycznych będzie zaświecona. 

PRZEJĘCIE POLICYI. Wczoraj odbyło sią 
przejęcie rządowej austryackiej policyi ną rzec 
państwa polskiego. Komendant policyi, majog 
Morawetz, zgodził się na zdjęcie orła austrys 
ckiego, a następnie kapitan policyi Dr Kaczmar 
czyk zwołał szkoły i zawiadomił, że z -chwilą 
obecną członkowie policyi przechodzą pod roz» 
kazy rządu polskiego, Po przemówieniu pluto- 
nowy Samecki zakomonderował baczność i od» 
śpiewano „Rotę* Konopnickiej, oraz „Jeszczą 
Polska nie zginęła” z odkrytemi głowami. Na- 
stępnie zdejmowano masowe różyczki austrya- 
ckie z czapek. Mosiężne orzełki z pasów pluto- 
nowy Sarnecki odda na użytek wojska pol 
skiego. 

ZACIĄG DO WOJSKA POLSKIEGO dla off- 
cerów i żołnierzy Legionów polskich i polskiej 
organizacyi wojskowaj odbywa się w kosza» 
rach przy ulicy Rajskiej. 

O UWOLNIENIE GEN. ZIELIŃSKIEGO, Ko- 
misya fŃkwidacyjna wysłała telegram do na. 
czełnej komendy armii w sprawie uwolnienia 
natychmiastowego generała Zielińskiego z Man 
marosz Sziget. 

PRÓBY ZAMIESZEK, Wczoraj pod wieczór 
tłum udał się pod więzienia sądów tutejszych 
i domagał się uwolnienia więźniów. Wojsko oto- 
czyło gmachy i przywróciło porządek. 

O MIANOWANIE KOMISARZA APROWI- 
ZACYI Prezydent miasta Federowicz wysłał 
następujący list do Warszawy do ministerstwa 
aprowizacyi: Nawiązując do informacyi, udzie- 
lonej pismem z dnia 29 paździemika b. r. Ne 
a. 4397, wystosowanej do hr. Zdzisława Tar- 
nowskiego, według której rząd polski gotów jest 
ewentualnie udzielić doraźnej pomocy dla naj- 
bardziej zagrożonych głodem miast Krakowa ł 
Lwowa, prezydyum miasta Krakowa, jakotek 
przedstawicłełe Związków spożywczych pereo- 
nalu kolejowego, liczącego w obrębie jednej 
tylko dyrekcyi krakowskiej okrągło 100.000 
osób, zwracając się do ministerstwa, z uwagi 
na grożący już w najbliższych dniach głód, z u- 
silną, a zarazem gorąc4 prośbą, aby minister- 
stwo raczyło zamianować dla Galicyi i to mo- 


przechodzą na K. U. O., który już 
| jest umędem rozdzielczym dla tych 


bezpośrednie cejo odbudowy kraju. Wobec 
togo wszystkim krajowym fabrykom cemen- 
tu zabrania się | ę spwzeduwać ko- 
mobołwiek bez pozwolenia K. U. O. Wyją- 
tek stanowią dostawy dła kolei. Zarządze- 
nie tę wchodzi w życia natychmiast. 
s x w 

W! porozumieniu z Prezydyum Komisyi Li- 
kwidacyjnej zarządziło Prezydyum miasta 
zamkniecie ze wzelęda na porządek i spokój 
w mieście wszystkich lokali gospodnio-szyn- 
karskich, w których podaja się napoje wy- 
skokowe z wyjątkiem lokali  pierwszorzę- 
dnych przes mątek, sobotę i niedzielę tj. 1, 
28 listopada 1918 raku. Nad przestrzega- 
niem tego zamądzenia cuwa będą odnośme 
orgāny. 


UCHWAŁA SENATU AKADEM. UN. JAG. 

Senat Akademicki Uniwersytetu JagieRoń- 
skiego uchwalił jednomyćlnie Ra nadzwy- 
czajnem posiedzeniu dnia 31 paździammika 
1918 r. następującą rezolucyę: 

Uniwersytet Jagielloński przez przeszło 
500 lat był ostoją kuitury i narodowego iy- 
ch Polski, w dniach uciska ostatniego stu- 
lecia, starał się w swoich murach utrzymać 
i na całą Polske rozkrzewiać duchową spa- 
ścianę naszego narodu. Dalszy pomyślny 
rozwój kultury narodowej jest możliwy tył- 
ko i wyłącznie przy istnieniu prawowitogo, 
silnego 1 ojczystego rządu. Dlatego dziś w 
dniach zmartwychwstania Ojczyzny, gdy uw 
rzeczywistniają się marzenia tyłu pokoleń 
naszogo narodu, z radością wita stara Ja- 
giellońska Szkoła Polski Rząd stworzony 
w Warszawie, uważając, że dziś już on je 
dynie jest powołany do zawiadywania wszy- 
stkiemi gałęziami życia na całym obszarze 
ziem Polski. Senat Akademicki oświadcza, 
przeto, że od dnia dzisiejszego za swą wła- 
dzę zwierzchnią uzmaje jadymie Rząd Zje- 
dnoczonej Polski w Warszawie. 


_RRONIKA. 


Wschód sim. » zoaz 631 r, RR 4 R apee k Pe 

dla objęcia agend w zakresie aprowizacyi, oras 

1 Zachśd ž ,» » 417 w.|wogółe da administracyi gospodarczej w kra- 
Długeść dala geåzin 9 m. 49 ju w szerzem tego słowa znaczeniu. Byłoby 

Oak ze wszech miar pożądane, a nawet konieczną, 


aby Wysoki Rząd zamianować raczył komiaa- 
rza z pośród osób obznajmionych dokładnie se 
stosunkami kmjowymi na ziemiach b. zabone 
austryackiega. 

Zarazem raczy Wysokie Ministerstwo prze 
znaczyć powiaty: olkuski, miechowski, pła- 
czowski, stopnicki i sandomierski jako terem 
aprowizacyjny dla Krakowa i sąsiednich okrę- 
gów przemysłowych, oma zarządzić wolny 
przewóz zboża i imnych artykułów żywności 
z tych do Krakowa. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunż 
kują: Dzisiaj przed rozpoczeciem wieczornego 
przedstawienia wypowie artysta p. Białkowski 
wierma okoliomościowy Słowackiego, zaś p. No- 


Kraków, dnia 1 lestopada. 


W mieście ruch Świąteczny. Podniosły na- 
strój panuje wszędzie, każda chwila przynosi 
nowe wiadomości. Na ulicach ożywienie nie- 
zwykłe, Żołnierze s orzełkami pożskimi z rádo- 
ścią spełniają służbę, a polecenia nowej, prawo- 
witej władzy. Tłumy zbierały się przez dzień 
cały przed odwachem, z którego powiewają 
biało-amarantowe flagi Kraty odwachu oxdo- 
bione barwami narodowemi i bukletami kwia- 
tów; wewnątrz sztandar polski, dar „Gwia- 
zdy“ krakowskiej Poczekalnia w pzezydyum 
magistratu przybrała inny wygląd, gdyż urzę- makowski wiersz Or-Ota „Gdansk“, 
dują tam przedstawiciele polskiej władzy. Ofi- Dytekcya teatru rozpoczęła przygotowania 
carowie służbowi oczekują rozkazów, « chwila do wystawienia w najbliższym czasie sztuki La 
rozbrzmiewają dzwonki tełofonów, a dzień dzi- | Rydla „Jeńcy”. Tekst odegrany zostanie bea 
siejszy był dniem ciężkiej pracy, którą nagro! skrócoń, które swojago czasu poczyniła cenzura 
madziły wiełkie rezultaty. austryacka. i 

Kraków z wszystkimi fortami objął w posia-| Z Tow. SZTUK PIĘKNYCH. Dnia 1 listo 
danie rząd polski, jak niemniej całą zachodnią | pada b. r. została otwartą wystawa obrazów 
część kraju. Popołudniu nadeszły wieści rado- |; rzężp w Pałacu Towarzystwa Sztuk pięknych 
sne z Przemyśla, gdzie odbyło się oficyalne Od- | przy pl. Szczepańskim L 4. Obok zbiorowej 
danie twierdzy delegatom rządu polskiego, jak | wystawy Augustynowicza i obrazów niedawno 
niemniej całej przestrzeni, jaką obejmnje ko- artysty Stefana Dudzieńca (Haliny 
menda przemyskiego korpusn. Gensrałowi Pu- | Buraczewskiej), na całość wystawy ekładają 
chalskiemu powierzono nadal władzę nad kor- się dzieła: J. Bukowskiego, M. Dudka, J. Fa. 
pusom przemyskim z ramienia władz polakieh | jata, St Fabijańskiego, A. Gramatyki, J. Glas- 

Oczekiwane są wiadomości ze Lwowa | spo- nera, VI.Hofmanna, E. Knausówny, W. Kisie- 
dziewać się należy, że niebawem cała Galicya jewskiej, A. Karpińskiego, J. Karszniewiczą, 
zostanie oddana pod władzą polskiego rządu. | gt, Klimowskiego, H. Lustgartonowoj, M. Lada 

> Mauiągowej, L. Misky'eggo, A. Olesia. A. Pro 
cajiowicza, St. Pichora, I. Pieńkowskiego, K 
Sichulskiego, Z. Sieniewskiej. Fr. Turka, HL 
Uziembiy, W. Wodzinowskiega W. Zurz”ckie- 
go, S. Pomianowskiego, Stirojnow k'evv i wielu 
innych. 

„KRAKAUER-ZEJTUNG", organ krakow- 
skiej komendy wojskowej. ma przestać z dniem 
dzisiejszym wychodzić. 

OBJĘCIE KINA „OPIEKA“, Wczoraj wy- 
dział wykonawczy kraj. komieyi opieki nad 
inwalidami objął kino „Opieka“ pezy ul Ziela- 
nej, prowadzone dotychczas przez wojskowość. 
Dochód z kma przeznaczony jest na rzecz im- 
walidów krakowskich. 

INPLUF"ZA HISZPAŃSKA. Z miejskiego 
i Urzedu zdrowia donoszą nain: W dniu dzisiej- 
szym otwarto oddział dla osób cywilnych che 
rych na influenze (hiszpankęy w szpitalu OQ. 
Bonifratrów. Przyjmowapi bedą tylko chorzy, 
nie mający należytego pomieszczenia i opiekt 
w domu. Żony być przyjętym do szpitala, trze- 
ha mieć poświadczenie lekarza ordynującego, 
że chory rzeczywiście mie ma w domn należytej 
opieki i pomieszczenia, 

NIEPORZADKI PIEKARSKIE. Piszą nam: 
Magistrat ogłosił, że począwszy od środy bie- 
żącego tygodnia będzie wydana mąka pie- 
karzom do wypieku chleha. Tymczasem odbion 
cy chleba. przydzieleni przez magietrat piekar 
ni p. Gawęrkiej przy ulicy Gołębiej. niadość, ża 
mają otrzymywać minimalną racyę chleba, ale 
nadto większa ich część wcale go nie otrzy- 
muje, gdyż p. Gawęcka tłómaczy się. że magi- 
Jh» nie wydaje jej mąki na tyle, aby obtdzte- 


Z miasta. | 

DZIĘKCZYNNE NABOŻEŃSTWO. W nie- 
dzielę o godz. 10 rano odprawi ks. biskup dr.: 
Adam Sapieha dziękczynne nabożeństwo w ka- 
tedrze na Wawelu, z powodu powrotu naszego 
kraju do Wolnej i Niepodległej Polski. Kaza- 
nie wygłosi ka. arcybiskup Teodorowicz. 

NASTĘPNY NUMER NASZEGO PISMA, 
z powodu przypadającego dzisiaj uroczystego 
święta WW. Świętych, wyjdzie w sobotę popo- 
łudniu o zwykłej porze. 

KS. ARCYBISKUP TEODOROWICZ bawi 
w Krakowie. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wczoraj bawili 
w Krakowie ministrowie polscy, pp. Głąbińaki 
i Ponikowski, którzy onegdaj popołudniu przer 
lwów udali się do Warszawy. 

Magistrat komunikuje: Wiceprezydent miasta 
Sare, który wyjechał przed typodnieco do 
Szwajcaryi, celem odwiedzenia ciężko chorego 
wnuka, wraca do Krakowa w najbiiżoszych 
dniach i obejmie urzędowanie. 

DZIEŃ HISTORYCZNY W KRAKOWIE. 
We wczorajszych rokowaniach 2 komendą woj 
skową w Krakowie brali ndział posłowie: Skar- 
bek, Lasocki, Ptaś, Grzędzielski, później poe. 
Daszyński. Ponieważ zachodziła chwilowa oba- 
wa o beznieczeństwo osobiste członków ko- 
mendy wojskowej, przeto zgodnie z ich życze- 
niem zatrzymali się przez kilka godzin w salach 
prezydyum miasta, gdzie w południe prezy- 
dyum miasta ich podejmowało. Odjeżdżając o 
godzinie 8, niektórzy z nich prosili dla bezpie- 


czeństwa 0 asystę polskich oficerów. lié wszystkich odbiorców i z dnia na dzień 
Brygadyer Roja na czele oddziałów, odda- zwleka z wydawaniem tej odrohiny chleba. 

nych komisył likwiłacyjnej, objął wszystkie Niewątpliwie magistrat wejrzy w tę sprawę i 

gmachy komendy wojskowej. zaprowadzi porządek w wymienionej piekarni, 
Nie ograniczono walności osobistej członków | gdyż tłómaczenie p. G. nie wydaje się prawdo- 

byłej austryaakiej komendy wojskowej w Kra-, podobnem. 

kowie. Mają oni nadał zupełną swobodę; nie 


Z Polski ł ze świata. 

OG6LNY ZJAZD PREZESÓW RAD POWIA- 
TOW%YCH odbedzie się dnia 4 listopada b. r. 
o gdzinie 3 popołudniu we Lwowie przy ul. 
Kvpsmika 1. 4 (gmach Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego). 

OFIARNOŚĆ NA CELE NARODOWE. F. Ka- 
zimiura z Janowskich Smoleńska ze Świtowy 
złożyła 10.000 K., po połowoie na polaki okręt 
wojenny „Paderowski”, i na okręt handlowy 
„Wilson'*. ! A 

Na zjeżdzia dolegatów Związku ziemian 
w Lublinie pewzięto następującą uchwałę: 
„ Wsprawie utrzymania ładu i spokoju w kraju 
naszym. paddajemy się najżupełniej dyrekty- 
wi wsadu polskiego, dajemy mn do dyspozy yi 

„o osoby i tyle z naszego majątku. ile uzna 
za potrzebne od nas w ehwil obecnej zażądać. 
Czekamy solidarnie na zarządzenie w tej spra- 
wie przedstawiciela w Lublinie". 

RUN NA BANKI WE LWOWIE, który wy- 
stąpił przed kilku dniami. osłabł już — jak 
donosi „Gazeta lwowska. Największe naziłenie 
miał run we wtorek; w dniu tym lwowskie ban- 
ki i Kasy oszczędności wypłaciły około 20 mi- 
lionów koron. Galicyjska Kasa oszczędności 
wypłaciła zwyż 800.000 koron. Bank sustro- 
węgierski zmobilizował wszystkie siły, aby po- 
dołać wypłatom, dostarczał też bankom gow- 
wki, tak, że ani jedno żądanie wypłaty vie 10- 
stało nieuwzglednione. To uspokoiło publiez- 
ność. która wreszcie przyszła do przekonania, 
że niema żadnego niebezpieczeństw» dla ulo- 
kowanych w bankach kapitałów. Już onegdaj 
wiele osób Ibkowało napowrót odebrane ka- 
pitały. 

Z GORLIC donoszą: Dotychczasowy xomi- 
sarz rządowy, ks. Świeykowski, który na tem 
stanowisku przysłużył się tak bardzo miastu, 
na skutek rozporządzenia władz kościełnych u- 
medować będzie w dalszym ciągu. Ostateczna 
desyzya zapadnie w Rzymie. 

WYKRYCIE MORDERCY. Ze Zbaraża do- 
noszą. że morderca radcy sądowego, é p- Ste- 
rzyńskiego, został już wykryty. Jest nim po- 
mocnik wożnego sądowego. Morderstwa doko- 
nał z zemsty za to, że został wydalony ze słu- 
żby za nadużycia. 

NAPAD NA SĘDZIEGO I NA SĄD. 7 Ty- 
czyna donoszą: Liczna banda dezerterów, u- 
zbrojonych w rewolwery i karabiny, napa'lia 
dnia 23 z. m. na sędziego z Tyczyna. powraca- 
jącego końmi ze służbowej jazdy. pobiła ge 
obrabowała. Nastepnie banda ta wtargnęła do 
Tyczyna i zaemolowała budynek sądowy Ki- 
misarz rządowy Tyczyna wezwał 'elefonicznie 
pomocy od starostwa rzeszowskiego. Wysłano 
natychmiast kompanię 8% p. p., ale pod Ty- 
czynem napotkała na zbrojny opór bandy. Wy- 
wiazała się walka. w której po obu stronach 
padło kilku zabitych i 20 rannych. Żołnierz” mu- 
sieli ustapić przewadze bandytów i cofnęli się 
do Rzeszowa. 


Zswiadomienia i komusiy. 


NABOŻEŃSTWO za poległych Żołnierzy 
polskich dla Zjednoczonych Nodalicyj Maryań- 
skich odprawi się w niedzielę dnia 8 b. m. 
o godz. 8 w kaplicy sodalicyjnej. 

BIURO ODBUDOWY ART. KOŚCIOŁÓW 
i porady art. dla sztuki kościelnej; stała wysta- 
wa dzieł relig. i świeckich przy Związku Arty- 
stów (Szpitalna 21). 

PORANEK LITERACKI W SALI TOW. 
LEKARSKIEGO odbędzie się w niedziełę dnia 
8 b. m., a poświęcony jest twórczości znanego 
pisarza amerykańskiego, Edgara Poego. Jako 
prelegent wystąpi p. K. Czapiński, w części 
ilustracyjnej zaś znakomita artystka, p. Irena 
Solska-Grosserowa, która między innymi vd- 
czyta najgłośniejszy jego utwór pod tytułem 
„Kruk“. Poranek ten obudził bardzo żywe za- 
interesowanie, czego dowodem jest wyjątkowo 
azyhka sprzedaż biletów. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI wystąpi u nas w ponis- 
działek dnia 4 listopada b. r. w sali „Sokoła“ 
o godzinie 8 wieczór. W programie koncertu 
krakowskiego znajdują się sławne waryacye 
Brahmsa na temat’ Hiindlowski. Schumanna 
sonata Fis-moll op. 11, oraz wszystkie preludya 
Chopina i sonata H-moll. 

ŚLUB. Dnia 30 z. m. pobłogosławiony Zo- 
stał w kaplicy Zygmuntowskiej katedry na 
Wawelu związek małżeński p. Urszuli Birken- 
majerówny, córki profesora Uniwersytetu Ja- 
gielońskiego, z p. Tadenszem Taheau, komisa- 
rzem dyrekcyi skarbu w Krakowie. 

ODNOŚNIE DO ZAMIESZCZONEGO W 241 
NUMERZE „NAPRZODU* z dnia Ż9 paździer- 
nika 1918 komunikatu w sprawie grożącego 
strajku stolarskiego w Krakowie, zniewolony 
podanymi tam szczegółami, oświadcza krakow- 
ski Cech stolarzy w interesie należytego poin- 
formowania publicznego. co następuje: 

Twierdzenie roborników stolarskich, jakoby 
Cech stolarzy prowokująco odrzucił ich skro- 
mne żądania co do podwyższenia dotychczaso- 
wego wynagrodzenia o 50 procent, nie 34 Zgo- 
dne z prawdą. 

Praeciwnie — podanie robotników o podwył- 
kę z 7 paździenika b. r. były przedmiotem 
kilku obrad, na których jednakowoż, wobee 
wygórowanych nieuzasadnionych, a nawet wo- 
bec dzisiejszych przełomowych czasów nieoby- 
watelskich żądań pracowników stolarskich. po- 
sianowiono trwać przy umowie z lutego 1918 r.. 
która obydwie strony ma obowiązywać do koń- 
ca bieżącego roku. 

Mvlnem jest i zgoła nie odpowiadajacem 
prawdzie twierdzenie robotników stolarskich, 
jakoby ich obecne place dzienne wahały się 
miedzy 9—15 kor. 


Stwierdzamy z całą stanowczością i gotowi, 


jesteśmy w każdej chwili udowodnić ksiożkami 
i stami płacy. że robotnicy stolarscy pobierają 
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do 35 koron dziennie. żądania ich zatem o 
uwyżkę 50 procent do tych płac w czasie, gdy 
obowiązuje jeszeze umowa z lutogo b. r. i gdy 
wskutek wypadków politycznych zaznaczyła 
się już pewna widoczna tendencya zniżkowa 
cen artykułów codziennego zapotrzehowania, 
są co najmniej nie na czasie. 

Na nieżyczliwość pracodaweów nie mogą się 
skarżyć robotnicy — ich dążenia w kierunku 
poprawy bytu materyzlnego były przez ogół 
majstrów zawsze uznawane í przychylnie trak- 
towane; dowodem tego są przyznane im w cią- 
gu obecnej wojny wydatne podwyżki wyna- 
grodzenia, obecnie jednak Żądania qeaoowni- 
ków przewyższają możność finansową maj- 
strów, gotowych wszakże do dalszego ugodo- 
wego traktowania sprawy. . 

W końca wyjaśniamy, że przełożonym Cechu 
stolarzy jest nadał p. Wolny, który chwiławo, 
wskutek niepomyślnego zdrowia, usunął się od 
kierownictwa, powierzając je swemu zastępcy, 
wybranemu przez ogół majstrów stolarskich. 


Repertuar toatru mick ka. J. Słewackicyo. 
Piątek 1 Hsiopada: popołudniu „Przyja- 

ciele“ AL hr. Fredry; wieczorem „Wosele* St 

Wyspiańskiego. 

Sobota 2 lstopada: „Wyxwolenie" Bt. 

Wyspiańskiego. 

Niedziela 8 listopada: popołudniu „Za- 
wód“ Macieja Szukiewicza; wieczorem „Zacza- 
rowane koło“ L, Rydla. 
teperbwar nicfskiepo teatru powozechzego. 

Piątek 1 listopada: popołudniu „Młynarz 
i jego córka“; wieczorem „Młynarz i jego 
córka“. 

Sobota 2 listopada: popol. „Młynarz i je- 
go córka“, wieczorem „Młynarz i jego córka“. 

Niedziela 3 listopada: „Zbójcy*; wieczo- 
rem „Piękna żonka”, 
an Z TT" Z. ORAZ JE "ZOE "r a 


Polskie Biuro korespondencyjne. 


Z inicyatywy redaktorów byłej fä e. k. 
Biura korespondencyjnego w Krakowie Syn- 
dykat Dziennikarzy Krakowskich przedłożył 
dzić Komisyi Lixrwidacyjnej -propczycyę 
przeobrażenia byłych (WH c k. biura kore- 
spondencyjaeco w Krakowie I we Lwowie 
w Polskie Biuro Korespondencyjne, które 
młałohy siłę stać zawiązkiem sieci tego ro- 
dzaju biur w Polace. Ponieważ sprawa ta 
nie cełerpi zwłoki, komisya aż do przyjazdu 
deiegata rządu polskiszo przyjęła tymcza- 
sem propozycyę Syndykatu Dzienauikarskie- 
go i upoważniła go do akcył orranzacyj- 
nej. Od dziś tedy funkcyonuje w Galicył Pol- 
skłe Biuro Korespondencyjne. (P. B. K.). 
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Wiedeń. Pol. B. kor. Komunikat sztabu 
austro-węgierskiego z dnia 31 październi- 
ka. Komenda armii już w dniu 29 paździer- 
nika weszła przez parłamentaryuszy w sty- 
jczność x kierownictwem armii włoskiej. 
Należało nie zaniechać żadnego Środka, 
celem uniknięcia dalszych ofiar krwi, dv- 
prowadzenia do wstrzymania kroków nie- 
przyjacielskich I zawercła zawieszenia bro- 
ni. Naczelna komenda armil włoskiej za 
jęła zrazu wobec tego kroku podyktowa 
nego uujlepszymi zamiarami stanowisko 
wyraźnie odmowne. Dopiero dnia 30 „a- 
ździernika wieczorem mógł general pie- 
choty vou Weber wraz z deputacyą prze- 
kroczyć na podstawie porozumienia z wio- 
ską naczelną komendą armii linię bojową 
celem rozpoczęcia rokowań. Jeżeli potem 
m włoskiej widowni wojny jeszcze w dal- 
|szym ciągu zachodzą okrucieństwa wojny. 
„należy winę tego i odpowiedzialność przy 
pisać wyłącznie na karb naszych nieprzy- 
jaciół 
ność artrleryi była w dalszym ciągu oży- 
wioną. Na północ od Herpv wieczorem od- 
[parta ponowne sine ataki przeciwnika. 

Grupa gen. Gallwitza. Po obu brzegash 


'Mozy wzmamła się cziuiość artlervt. 
Szef sztahu generalnego armii w polu. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin. Pol. B. kor. B. Wolffa donosi: 
Komunikat sztahu niemieckiego z d. 31 pa- 
ździernika, Front ks. Ruprechta: Koło Zw- 
mergen nad Lys odparto atak częściowy 
Belgijszyków. Na południe od Skaldy 
i w lesie: Mornel chwilami walka arty- 
lèryi i drobniejsze potyczki piechoty. 

Front następcy tronu: Atak nieprzyja 
cielski na odcinek kanału na południe od 
Cattilion nie udał się. Na południe »d 
Oise odnarliśmy wcześnie rano gwałtowne 
ataki Francuzów. Również nie udały się a: 
taki nieprzyjacielskie, powtarzane aż do 
wieczora po ponownem przygotowaniu 
geniowem i przy użycin wozów pancernych. 
Tam, gdzie się udało  nieprzvisciela vi 
przejściowo usadowić się w naszych liniach 
odrzuciliśmy go przeciwatakiem. Na polu 
bitwy miedzy Nizv le Comte a Aisma czyń: 
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Wegiorka Rada rodowa 


Budapeszt. Pol. B. kor. Węg. B. kor. do- 
| 


xosi: Węgierska Rada narodowa w nocy 
objęła w swe ręce całą władzę pubiicznę. 

Dzienniki poranne donoszą następujące 
szczegóły: Wczoraj o g. 9 wieczór zebrał, 
się wielki tłum przed gmachem klubu par- 
tyi Karolyiego. Wygłaszano entuzya- 
styczne mowy. Przemawiało wielu ofice- 
rów, wzywając żołnierzy do posłuszeństwa 
tworzącej się Radzie narodowej í przysięgi 
ną wierność dla niezawisłych Węgier. Wie 
lu żołnierzy usłuchało natychmiast tego 
wezwania. Oficerzy i żołnierze usuwali ko- 
kardy z czapek swoich i przypinali odzna- 
ki narodowe. Żołnierze Rady narodowej 
rozbroiłi potem strag dworca kolei wscho- 
dńiej i rozdali broń. Pochód pociągnął przed 
hotel „Astoria“ na ulicy Koszuta, gdzie 
Rada narodowa ma swą siedzibę. Tu depu- 
towani Fenyoes i Lovassy wyyło- 
sili mowy, kończąc je wezwaniem do sp3- 
kojnego rozejścia się do domów i posłu- 
szeństwa dalszym wskazówkom Rady na- 
rodowej. 

Tymczasem oddział Żołnierzy Rady na- 
rodowej prowadzony przez oficerów poja 
wił się przed domem komendy miasta. Ko- 
mendant miasta marszałek porucznik Par- 
konył został wezwany do poddania się Ra- 
dzie narodowej. Gdy się wzbraniał, oświad- 
czono mu, że jest uwięziony, a komen ty 

miasta powierzono majorowi Stoegerowt, 
Wojskowa władza Rady narodowej kazała 
potem obsadzić pocztę i wszystkie centra- 
le telefoniczne. O godz. 2 w nocy pojawili 
się w wielu miejscach żandarmi. Przyszło 
do starcia i żandarmów odpędzono. 

Wczesnym rankiem już przeciągał przez 
ulice tłum po części uzbrojony i śpiewał 
pieśni patryotyczne. Samochody z żołnie- 
rzami jeździły ulicami. Żołnierze strzelali 
na wiwat i wznosili okrzyki na cześć Ka- 
rolvi'ego i niezawisłych Wegier. Wszyscy 
oficerzy i żołnierze zdjęli rozety z czapek. 
Sklepy były zamknięte, lecz o plądrowanin 
nie było słychać, Mimo ulewnego deszczu 
wielki tłum ludzi nie opuszczał ulic. Ka- 
żdv przystrajał się białym astrem, które 
jako odznakę Rady narodowej rozdawano 
przechodniom. 

W ciągu przedpołudnia obwiościła Rada 
narodowa szereg zarządzeń w celu utrzy 
mania spokojm Restanracye mogą wyda 
wać tylko potrawy, wyvszyrik napoi jest za- 
kazamy, sklepy ze spirytusem mają poz 
stać zamknięte. Rank  austro-weciarski, 
drukarnie, tramwaje elektryczne i wszyst- 
kie sklepy ze środkami żywności, tudziuż 
zakłady sanitarne mają dalej funkcyono- 
wać, 

Dalsze doniesienia Rady narodowej opie- 
wają: Wśród ogromnego zapału ludności 
przed lokalem Rady narodowej pojawił sią 
jeden pułk za drugim i składał jej przysięgę. 
Flotyla dunajowa oświadczyła, że za jedy- 
nero komendanta wojskowewo uznaje ko- 
miiet wykonawczy Rady narodowej. Corsa 
wiecej wojskowych zgłasza się do Rady na- 
rodowej, aby jej składać przysięgę na wier- 
ność Í oddać się na jej usługi. 


uesarz oddaje tlotę Ghorwatom 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie domoszą, iż 
cesarz Karol wydał rozkaz du floty, w któ- 
rym całą fotę i cały inwentarz marynarki 
mddzje Juro-słowiańskiej Radzie narodowej. 
Wiadomość ta wywar'a wśród polityków nie 
mieckich przyrnębiające wrażenie. 


Soad rada anstryacka -piomieczioga. 


Wiedeń. Pol. B. kor. Niemiecko-aqystrya- 
cka Rada stanu przystąpiła do ukonstytuon- 
wania się. Wybrani przez zgromadzenie na- 
rodowe prezydenci Dinghoffer, Hau- 
ser i Seitz fungują także jako prezy- 
denci. Kierownikiem kancelaryi państwo- 
wej wybrany został socyalista Renna . 
Rada stanu utworzyła rząd w sposób nastę- 
pujący: Socyalny-demokrata Adler spra- 
wy zagraniczne, niemiecki narodowiaa 
Mayer sprawy wojskowe, chrześcijańsko- 
społeczny Mataja sprawy wewnętrzne, 
niemiecki radykat Pacher oświata, niə- 
miecki nuarodowiee Roller sprawiedli- 
wość, niemiecki narodowiec Steinwen- 
der finanse, chrześcijańska - społeczn” 
Stoekier rolnictwo, niemiecki narod? 
wiee Urban przemysł i handel, tudzież 
gospodarkę wojenną i przejściową, chrze 
ścijańsko-społeczny Jukel komunika 
cvę, socyalny demokrata Hanusch v- 
pieke społeczną „krajowy radca hudowni- 
ctwa Zerdik roboty publiczne, szef se«- 
cyi Loewefeld-R u.s.8 sprawy aprowi- 
zacyjne, szef sekcyi prof Kaup zdrowie 
publiczne. 


Demonstracze żolnierskie w Wiedniu. 


Wiedeń. Pol. B. kor. Jak donosi „Kor- 
respondenz Wilhelm“, wieczór nastąpił juź 


chowuniu się ludenści. Były popołudniu 
pomniejsze zajścia i tak: oalział złożony 
z 400 żołnierzy wyruszył z pod szpitala 
wojskowego w Griesing do , lamentu 
gdzie doputacya żołn erz.y, pro 


w mieście spokój dzięki takiewnenu za- | 
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niola m Ma WĘGIEL. 


Przed południem pojawił się u Rady na- 
rodowej radca Bekcyjny prezydyum rady 
ministrów Paweł Biro i oświadczył, ż3 
arcyka. Józef upoważnił go da zakomu- 
nikowania, że król zamianował hr. Karo- 
lyt'ego prezydentem ministrów. Dalej po- 
jawili się przed Radą narodową wicenur- 

"mistrz Harras i jeden z radców magistra- 
tu i oświadczyli, że miasto poddaje się roz- 
kazom Rady narodowej i prosi ja, żeby 
funkcyonowała wspólnie z zarządem miej- 
| skim. Rada narodowa powierzyła Harraso- 
wł kierownictwo spraw miejskich. 

| W południe ukazala się proklamacya 
Rady narodowej do żołnierzy, robotników 
I obywateli, w której donosi się o objęciu 
władzy politycznej i wojskowej na Wę- 
grzech przez Radę narodową _ szgiędnie 
przez jej prezydenta hr. Michała Ka- 
rolyiego i wzywa się ludność do pə- 
wrotu do pracy. 

Rada narodowa złożyła z urzędu staro- 
stę miasta Sandora i jego obu zastępców. 
Urzędnicy prezydyum Rady ministrów pod- 
dali się Radzie narodowej. Słychać, że po- 
południu Rada narodowa w porozumieniu 

jz porra Sejmu objęta gmach parla- 
! mentu. 


Zamordowanie -hr. Tiszy. 


Budapeszt. Pol. B. kon Węgierskie biuro 
dkoresp. donosi: Hr. Stefan Tisza padł ofiarą 
„zamachu, Podczas spaceru ze swoją krewną 
(na ul. iłerminy zostat zabity pizez żołnierza 
(wystrzałami z rewołweru. Krewna jest po- 
‘dobno ranna, 


Gabinet hr. Karolyiego. 


Budapeszt. Pol. B. kor. Dzienniki done- 
szą, że nowy gabinet ma skład następują 
cy: Prez. ministrów hr. Michał Karolyi 
sprawy wewnętrzne hr. Tcodor B a tth ya- 
nyi, min. narodowości bez teki Jassy, 
handlu Daranyt rolnictwa Buza, do- 
bra publicznego dr Kunfi, oświaty L e- 
| vassy, min. żywnościowy Nagy, hom- 
wedów pułk. Linner. Teki spraw zagrar 
nicznych, sprawiedliwości i domu królew 
i skiego nie są jeszcze obsadzone. Komen- 
| dantem miasta został zamianowany mar 
| szałek por, H u n ke, który już złożył przy- 
siegę, szefem prasy zamianowany redaktor 
„Az Estu“ dr. Halas. 


ODEZWA RADY NARODOWEJ. 

Budapeszt. Pol. B. kor. Dzienniki don*- 
szą, że Rada narodowa wydała odezwę do 
robotników, mieszczan i żołnierzy, w której 
, donos: Zwycięska rewolucya w 12 godzi- 
| nach obaliła reakcyjny rząd. Karolyi zo 
stał prezydentem ministrów. Teraz jest 
bowiązkiem kaźdego utrzymać porządek | 
, przestrzegać bezpieczeństwa osób I własno- 
sci, abysmy nio uronili owoców naszego 
nem 


wadzoma prea posłów Humora i Toufla 
przedłożyła swe życzenia | zaśalenis re 
zydentowi rady stanu Seitzowi. Żołnie 
'rze udali się następnie przed gmach mi- 
„nisterstwa wojmy, tu jednak roz- 
(prószy.ła ch warta wojskuwa. 
Część żołnierzy poszła do koszar, ulicą Ma- 
riahilferstrasse, tłum usiłował wtargnęć da 


godz. 6-ej wieczór gromadziły się znowu 


przed gmachem ministerstwa wujuy mni j 
sze zbiegowiska. 


Uznanie rządów narodowych. 


| 


komendy wojskowej zawiera następujący 
ustęp: 

Dażności narodowościowe doprowadzity 
do utworzenia państw narodowych i zmia- 
na ta odbędzie się spokojnie. Odnośne po- 
trzebne zarządzenia wydadzą rządy nowych 
| państw, w każdym jednak razie przeobra- 
! żenie musi odbyć się spokojnie i w po- 
„rządku. Odsyłanie wojsk do ojczyzny już 
;słę rozpoczęło, może jednak x powodu u 
 trudnionych stosunków transportowych od- 
j bywać się powoli. Wszyscy komendaci ma- 
'ją pouczyć gażystów i żołnierzy, ażeby w 
„tym czasie przejściowym zachowywali się 
spkejonie i słuchali swych  dotychczaso- 
wych przełożonych. Członkowie rządów 
nłemiecko-austryackiego, węsierskiego ' 
czecho-słowackiego będą oddziały wojsx 
| odwiedzali i przemawiali do nich w tym 
| duchu. Pozwala się, żeby gażyści I żołni-- 
rze nosiłł odznaki narodowe przy rozetach 
czapek. 


ARMIA NIEMIECKO-\USTRYACKA. 

Wiedeń. Pol. B. kor. Posłowie niemieccy 
joGbyli z delegatami ofiecerów i żołnierzy 
|konferencyę w sprawie utworzenia nłemi= 
cko-austryackiej armii narodowej. Zjawił 
się również nowy komendant wojskowy m. 
| Wiednia generał piechoty bar. Kirehstadt w 
„towarzystwie szefa sztabu komendy pułko- 
| wnika Primavesi Wynik rokowań był taki, 
ize dziś popołudniu udali się do wiedeń 


> 


skich koszar reprezentanci Rady stanu, 4< 
żeby pertraktować z delegatami żołnierzy 
co do utworzenia marodowej, niemiecko 
austryackiej armii. 


Formowanie czeskiej armii, 


Praga. Pol B. kor. Czesko-słowackie B. 
prasowe donosi: Dziś poruczono prezesowł 
Sokoła Scheinerowi naczelne kier»: 
wnictwo spraw wojskowych. Komendantem 
czesko-słowackiej armii zamianował Narę- 
dny Wybor marszałka porucznika Divaża. 
Prezydynm Narodrero Wyboru otrzyn::ła 
od szefa c. i k. sztabu generalnego tete- 
gram, w którym tenże prosi o natychmia- 
stowe wysłanie do Wiednia fachowca w 
sprawie demobilizacyi i powrotn wojska o 
domu. Natychmiast wydano odpowiedn* 
dyspozycye. 


Para cesarska w Wiedniu ? 


Wiedeń. Pol. B. k'r Gazety wieszorne 
piszą: Wiadomości o odjeżdzie cesarza. n'» 
są prawdziwe. Para cesarska przebywa we 
Wiedniu. 


Cesarz Wilhelm wyjechał. 


Berlin. Pol. B. ko”. Cesarz Wilhelm, któ- 
ry przebywał dotąd w Rerlinie, udał się do 
głównej kwatery wojskowej. 


Ge odpowie koalicya Austryi 


Amsterdam. Pol. B. kor. „Algemeen Han- 
delsbład* podaje głos „Daily Chronicle, w 
którym pewien dyplomata pisze: Nie jest 
tajemnicą, że konferencya w Wersalu za. 
stanawia się nad warunkami zawieszen'a 
broni. Odpowiedź Austro-Węgrom i 
Tureyd będzie zapewne brzmiała: Zwro „+ 
cie się w sprawie zawieszenia broni 13 
głównyeh komendan.tó.y w po 
Lu. Warunki pokoju będą później uregulo- 
wars. 


' Note ołemieeka sie zmieni położenia. 


Waszyagtoam. Foi. B. kor. Reuter. Osia 
tnia nota niemiecka został: doręczoną du 
partamentowi oetama. Twierdzą, że nie zmie- 
ni ona 


Sprawa armii polskiej. + 


Z Warszawy donoszą, iż dekret pohoro- 
wy Rady regencyvjnej ma uwazać się przed 
15 listopada. Wezwany bedzie je- 
den rocznik, któramo wydatność oblicza 
się na ckoło 95.0X%) ludzi, z czego okolo 
60.000 będzie mogło stanać w szeregach. 

Królestwo polskie podzielone zostało na 4 
«kręgi wojskowe: Warszawa Lublin 
Kielce i Łódź. Kamerdzntem wojsko- 
wym w Lublinie manowanv został bryza 
dyer Januszajtis. zaś w Kielcach 
Norwi.d. Koszary i obóz ćwiczeń w Debli 
nie objęte zostały przez wojsko polskie. Po 
dobno w Dęblinie ma być utworzony kurs » 
ficerski z kilkuset miejscami, przeważnie dla 
byłych oficarów gen. Muśnialużeco. 


Uroszczenia von Beselera. 


„Deutsche Warschauer Zeitung“ donosię 
Jeneral gubemator warszawski von Re- 
seler, w dnia 25 bm. zakomunikował Ra- 
dzie regencyjnej. tł składa dowództwo nad 
armią polską. Jednakżs i na przyszłość, z 
racyi stanowiska swesa jako jenarał-auher 
nator, zachowuje mustywowaną władzę roz 
kazywania, wszystkim wojskom polskina(l) 
W PRZEMYŚLU, 
Lwów. PoL B. kor. „Gazeta lwowska“ do- 


koszar, ale odparła go wanta i policya. O-|nosi: Z Przemyśla tełegrafują: Celem zapo- 


bieżenia ewentualnym  nienonozumieniom 
zadecydował komendant wojskowy w Prze- 
myślu w porozumienia ze Starostwem, tə 
władza będzie nada! wykonywaną wadług 
dotychczasowego stanu na zasadzie neutral- 


|ności narodowościowej, 
Wiedeń. Pol. B. kor. Dzisiejszy rozkaz | 


| 


NADESŁANE. 


Kursa Prawnicze „JUS“ przeniesione 
Kraków, Rynak główny 22. *287 


WYŁĄCZNIE DLA P.T. INTELIGENCY! 


Pierwszorzędna Szkoła Taśtów 
Józefa i Amalii Witkay 


Rynek gł. 34 (Pałac Spiski). sase 


Zgłoszsaia przyłmuje eedziennie ed gedzing 
11 de 1 I ed 6 de 7. 


+ 
Nabożeństwo żałobna 


za spokój duszy á p. 


| MATTI z r. triodon Gralińskie 


nmariej daia 24 października (809 r. w Walewicz 
odbyło się 
we Lwowie dnia 29 pażździernita 
b. r. o godz.-.wpół do ll-tej przed 
południem w kościele OO. Bet- 
nardynów. 
Lwów, w październiku 1918. 


Wyszło — nowy nakład poprawiony i dopełniony. — Oprawny 
egzemplarz 4 korony. Przy edbiorze większej ilości daję rabat, 


Bzisiaj chyba najbardziej potrzebna ta książka ludzism, jake przewodnik dla ratowania dasz w czyścia cierpiących, 
sózef Angrabajtis Kraków, jy iio Św. Imama L 20. 


DO XITEJ LOTSZYE 


LOSY 


= KRASO WES == 
Los: © 1 klasy 11, 12 gruźnia 1813 r. 
nadeszły uż dv 
Dc: Bankowego Karela Gotilico 


Kraków, Rynek gúwny 17. 
Prosze uprzejmie moją P. T. Klientcię o rychłe zgło- 
sz*nie się po odbiór losów. 3274 


VERPA STELLO“ 


Dom handlewo-przemystowy 
i Biura homisowe Antoniego Marczewskiego 
` Sambor, Lwowska 10. 
Sprzeda: Kilkadziesiąt majątków w cenie od 90.000 
do 3,500.000 koron — w tem kilka terenów naftowych 
(100, brutto), cztery wagony kapusty, trzy wagomy 
zien: niatòw, wóz ciężarowy, wielkie futro z całych ro- 
syjskich haranów i wiele najrozmaitszych przedmiotów 
codziennego użytku. 
Pcszukuje: Kilkadziesiąt majątków z wkładem do 
£Ou tysięcy koron, folwark w pobliżu lasów kameral- 
nych z wkładem do 1,200,000 koron, kilka pomieszkań 
w Samborze, Drohobyczu, Przemyślu ł Lwowie, ma- 
szyny do pisania i prasy litograficznej, kompletnej sy- 
plżia', ubrania męskiego i damskiego i t. p. — Tamże 
rotrzebna służąca do wszystkiego. 8224 


Hotel Europejski w Krakowie 


poszukuje płatniczego 


z kaucyą 2.600 koron w gotówce. 


Reflektanci mają się zgłaszać do Admi- 
nis'ratorki hotelu między 2—3 popol. 3284 


Mam zaszczyt zawiadomić, iż ohjąłem 
bendat delikatesów, towarow kolonialnych i re- 
steuracjęę w Rynku głównym pod firmą 


LUDWIK LEWICKI. 


Starauiem mojem będzie uczynić zadość 

ws”elkim wymaganiom tak co do jakości 

pocauwanych napoi i poiraw, jak i starannej 
obstuci P? T. Gości. 

Buia}? zaccatrzoną w ciepłe | zimne przekąski 

doborowe} jakości, 
piwo piizneńskie, konlak francuski i t. d. 
Z poważaniem 3280 


== Franciszek Major — 


były diogoletni współpracownik firmy A. Hawelta. 


E ektik kaid „alcia a t i * 


N 


„AŚ tak drcgie konserwuje się, 


1: używając najlepszej BASTY do 


bucików. a nie bezwariościow ych 
E tworów, niszczących skórę. 
Dla kupców i konsumów rabat. 


1 słoik najlepszej pasty 3 Forbi 
Fr. Lenert 


Kraków, Siawaawska G, 


7 


S247 


PRE PmirFEBK* + 


sa „czad 40) + 42a 


"NRWTWAUBĄKOZEMAE: 


T EU h. RE r 
KUFAY, WALIZKI 
iinne wyroby koszykarskie w każdej ilości 
sprzedaje po nizkich cenach 
krajowy Związek koszykarzy 


Stow. zarejestr. z Ożr. por. 3844 
skawie, Rynek główny 19, H. p. === 


R AW W A E dA w MO 


fad 
razy Oryginalne 
|. 

wyi Hiinych arżystów, 

SpŻóneć kgatesysagwasa priar 4, X. Namiesiiiwa. 
Repieouscye z poiski zj] I obcej stuki, — Wzory do 
malowania: widoki, kwiaty i owoce. — Druki gosts- 
darcze, uruxi pavaliaine, — Książeczki do nabożeństwa, 
Taptsty w GUŻYM WYySOrZE, ost 


Z. KA TEBA Ki Kraki SIEM Il. 


—— m 


r 
ii 
li 
a 


(UKAYKNT ROLIH 


Lwów, plac Maryacki 10 
cestarcza: 
sieczkarnie reczne i kieratowe 
mrocarnie reczna 
kieraty dwukonne 
otegi jedno i wieloskibowa 

brany Żelazne 
af W wi kie BA 1 s i cji 


ty E 
nupździe, 


BIEG 3-151 1 EE S FEE R ZGORIKEAA 


3283 


r r } R a3 bow p 
z f; = 
i É z 


wkładek 


cznia 1919 


wiedzenia. 
Kasa, 


lu nod miasta Tarama 


od wszeikich 


- A 


r. nadal pobierały tę samą stopę, wszystkie 


nadto wkładki, które pobierały niższą stopę, t. j. 
312e będą również od 1-go 1919 r. pobierały 4%. Przy 
zwrocie wkładek obowiązują znane terminy wypo-» 


dki za opłatą dyskontu w wysokości dotychczasowej 


w miejscę 


wypowiedzenia. 


podaje niniejszem do wiadomości interesowanych, że 
od dnia 1-go stycznia 1919 r. płaci 


2710 


od sta rocznie. Wszystkie zatem wkładki, które na za- 
sadzie poprzednich uchwał brały 4°% będą i po 1 sty- 


Podatek rentowy od procentów n wkładek opłaca 
dodatki wojenne opłacają strony. — W razie 
zbędnych zapasów gotówki może Kasa wypłacać wkła- 


Od pożyczek hipotecznych liczy Kasa 5% od sta 
rocznie, przy eskoncie weksli 6% od sta rocznie, przy 
zastawie walorów 7°% od sta rocznic, wreszcie od zali- 


| czek w Zakładzie zastławpiczym liczy go lo od sta rocznie. 


Magistrat miasta Sosnowca poszukuje 


geometry, 


specyalisty w dziedzinie poruiaru miast na sta- 
nowisko samodzielnego geonietry miejskiego. 


Posadę należy objąć z dniem 1-go grudnia b. 


r. Kandy- 


daci winni zgłaszać stę pisemnie do Zarządu miasla 


"Sosnowca, załączając krótkie curiculum vilae, 


świadectw oraz swoje warunki. 
Sosnowice. dnia 19-go października 1918 r. 


3543 


- 


odpisy 


Magistrat. 


W EJ PE I E 


Lo 


poleca 


Ksiągarnia, Skład i Wynażyczałnia not 
6. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 


olLck wszystkich innych przekładów 


dzieł Mrupassanta świeżo wyszłą z druku 


„YWEWIĘ”. 


z AE 
ma mad w 4 wama <= W 47 TA + 


fura przemyslu metalowego 


c. k. Kamiestniciwa K. U. 0. w Krakowie poszu 
LOKALU 
składalącego Się z ekolo 12 ubikacyi, z oś 


52062 


kiss 


E E: 


kuje 


wie- 


tieniem eickirycznem, od l-go kwietnia 1619 r. 


Zgłoszenia z podaniem warunków najmu należy” 
wnosić pod adrosem Biura: 


PROW. RP T E a DJE 


"Ra 


az: (ba 


LĄ 4 S 


= Kraków, ui. filenna 2, Telafon 


i YW PJ Ta 
Te A A A 


Wiślna 8. 


Kraków, cl. 


UZNAC AADOZO 


PICIE TYLKO 


RAJZDRWWSZĄ | NAIŁZESZĄ 
arunse reka Raluralna 


PRM AB. EL ŻE 


s J 
SZCZ RWE ARE 
zo Śródia Grin kolo Martsbacdit. 
Do nabyca w «uuwainoj Ilasz. 


BRACIA BOLRECK 


CENNIKI, ORZECZENIA LEZARZY, CARBO. 


IMPREGNOWANE 


Pasy PARCIANE 


DO MASZYN ROLNICZYCH 


poleca 


Wojenna Centrala Handlowa 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 


r PEE WRO AE E 


2283. 


264 


TP ARAD 2%, TE 


EE 


„ŁÓW NARDI" a Gole } Listopada 1918 roku. 
Potrzebna panna an 


biegle pisząca na niz.zynie Reminglena, 
wykształcona, do zajęcia biurowego, od 
godz. 9 do 1. Wiadomości udzieli Dr. Mann 
Kraków, Batorego 18, od 1 do 5 


popoł. 


PRĄWDZIWY 


„PALATYN'| 


najlepsza polska farbka . 
* do materyi jest z fabryki 


Jana Władysława Szulca i Ski, | 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


„PALATYNU* SZULCA. 


Zastępstwo na Galicyę 3229 | 
Drobner — Kraków. 


Ogrodnik 


obeznany z warzywnictwem, hodowlą 
kwiatów, pszczelnictwem, parkiem, możli- 
wie kawaler, ewentualnie bezdzietne mał- 
żeństwo poszukiwany na wieś do większe p 
ogrodu. — Zgłoszenia pod „Ogrodnik“ 
____ Administracyi „Głosu Narodu*. 


ji 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
tyczna Ep może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
| szycia sukien damskich i dziecięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs zacznie się 4-go listopada 1918 r. — Tamże 
wszelkie formy, podług wziętej miary. 8170 


PRZECIW HISZPANCGE: 


mea KERBATI tomam 


mamusi, z najzdrowszych ziół 
leśnych tegorocznego zbioru. 
1 skrzynia zawierzjąca 100 wiełkicii paczek K 74— 


10 skrzyń 7 100 m n K 700-— 
Wysyła za zaliczką lub za nadesłaniem 
pieniędzy 


Fabryka Chemiczna V. Jan 
Praga VI., Vratislavova 29. 8245 


Damskie kostyumy 


płaszcze, futra i spodnice oraz przeróbki i ni- 
cowanie wykonuje szykownie w krótkim czasie 


Jan Kalafaraxi Eroków, Szewska 12. aroy 


EEEN 


SKÓRZANE. 
WAGON 


obuwia z wykorował 
skóry Badszagł z fabry, K 
SB rzBGZŃ 


85 GENODCH Maisy id 


b 
U) 


KEP: = wag 


w odlewie metalowym, 


jakoteż 


Stolberg 2 


PEOR a IONA OOO 


CHRYSTUSOW 


jako drogowskazy, nagrobki i t. p., wykonane 
wedle istniejących mo- 
deli i na życzenie wedle modeli nadesłanych, 


Figury Matki Boskiej i innych Świętych 
wykonuje i dostarcza w wielkim wyborze 
fabryka wyrobów metalowych i ornamentów 
Kraus, Walchenbash I Peltzer. 


Na życzenie wymiana listów w języku polskim. 


(xzdrenia), 
COFEHOFPEECAOPRKŻ PO CEE SPRIEOWATIO 


Nakładem Wydawnictwa olusu Narcda* Bp. S O; vzr, "odr. — Ń%%ttor od oror FR i naezeloy Roman WoyorzyńskĄ e» Wiuksrnia - „Głosu Nzracu* 


NF. ZAŁ 


KŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACY[ 
„GŁOSU NARODU“, 


DLA EMERYTA: S. ©. 1G K. J. Słup ER. 
J. Follpreeht 10 K. WŁ Jeiski 3 K. i 
Szarkowski 10 Rs. J. Hasaeow i TE S 
z Brzeska 5 K. Wł. Siemionom tsosddziszewski © 

DLA Z. 0.: Józef dhuffneć ki 40 A zan. kwi 
na truninę śp. Gustawy Zimierowej. 5, H. 7 kę 
T. P. 10 K. J. Rzeszowska 2 K. Nowa zok 
3 K. Wisłocki z Brzeska 5 K. 

DLA STARUSZKI CÓRKI PO WETERA:'.: = 
WOJSK POLSKICH: Anicla Perówna 6 K. 5, ©. 
10 K. J. Słupnicki 7 K. J. Faiprecht 10 K. W: 
Jelski 3 K. J. Kwaśnicki 2 K. J. Rzeszowska 2 K. 
Wisłocki z Brzeska 5 K. Wł Siemionow-Godzi- 
szewski 2 K. 

DLA G. HEINDDRICH 1 H. H.: S. C. 10 W. Ju- 
liusz Folprecht 10 K. Wł. Jelski 3 R. J. Kwe- 
śnicki 2 K. Tercsa Stanowska 6 Rs. Nowaczyńsev 
3 K. Wisłocki z Brzeska 5 K. Ka. Kaz. Zawai- 
kiewicz 20 K. 


Składki na K. B. K. 


Maryanna Biclowa 200 K; Bronisława Borejko 
10 K; N. N. 40 K; Wydawnictwo Apostolstwa 
modlitwy, Kraków 50 K; C. k, Komisaryat poli- 
eyi, Kielce, z puszki 81 R; Kazimierz Krzyża. 
nowski 100 K; B. Z. 50 K: M. Z. 50 K; Adm. 
nistracya podatków, Kraków 27.60 K:. Antoni 
Lewak, Jaworzno 100 K; Spółka produce ntów 
bydła, "Mielec 100 K; C, k. Starostwu, liopuzyu: 
18 K; C. k. Starostwo. BARZE 555 K; © k. 
Starostwo, Ropczyce 6 . k. Starostwo, Pilzn. 
1000 K; C. k. Sad powkfówy: Wadowice 4 K; 
Administracya dóbr, Sucha 21) `K; K. u. k. Felt. 
postamt 58 K; C. k. Urząd podatkowy. Sieniawa, 
ze składek 25 K; Dyrekeya e k. gimnazyuni, 
Nowy Sącz, składka uczniów 217.02 K: A. ( Miray- 
kiewicz i Ska. Andrychów 100 K; Jan Reines. 
Podgórze 6 K: Agnieszka Szwab. Chochołów 
200 K: S. Siekierski, e. i k. komisarz cywilny. 
Nowo-Radomsk 10 K; C. i k. Komisaryat poli- 
eyi, Kielce, z puszki 79.36 K; K, u. k, Fuldpose 
amt 574 8440 K: Marya Malecka, Białka 100 R. 
C. k. Sąd powiatowr. Limanowa 9.65 K: Towa- 
rzystwo gimnastyczne Sekal Rozwadów N, jako 
część dochodu z festynu 60 K: Piwøski 25 h: 
K. u. k. Krciskummando, Puławy 2009 K: ©. k. 
Starostwo, Ropczyce. zbiorowo 1807.12 K; Anicla 
Moskalska, Rabka 25 K: Ewa Fallerewa. Jur- 
czyce 200 K: Ks. Karol Słowiaczek. Zawoja 
100 K; K. u. 5. Feldpostamt Ki4 5EKE;C.i k Ku- 
misaryat policyi, Kiclce. z puszki 171 K: k. 
Administracya podatkowa. Kraków 27.60 K: N. o 
przez Księdza Lenarta 50 K: Ks, Jarosiński. ka 
Ea wojskowy z Nowego Sącza 100 K: Micho 

Sobański 5000 K: Parafia, Gniewczyna du K: 
Administracya dóbr. Sucha 237 K: K. B. K. w Dy 
bic 28 K; Ks. Ferdynand Widlurz, Ryta 
88 Ubodzy z parafii Dabice 6 R: Urzal poczt 
wy, Ranów 6 K; Felicya Kttmauverowa. Wio. 


lezka 10 K; C. k. Siarostwo, Jasło 130 K: P. 
Jahr: apteka Gralewskiczo 50 K; ©. Klaryski 
Kraków 209 K; Tadeusz Siryjeński. inżyużar 


100 K; Tadeusz Firyjeński, 


inżynier 500 K: Ta- 
rekcy: gimnosymn 


Św, Jacka. z okazyi imien n 


dyrektora 16% K: Julian Wośniowski 30 K: Ks 

Proboszcz Ardre) Mucha 200 K: X. X. 100 K; 
Ciz dalszy nastąpi), 

== l mnotamac kniei PEACE 


SZTUC| Mężczyzna 


na grubszą zwierzynę z na- 
bolami do sprzedania. — 
Wiadomość: nl. Basztowa 

15, I piętro. 8260 


Płótno 


samien!ę na prowianty lub 

gotówkę. 3261 

Sprzedam 

płaszcz astrachanowy, pła: 
azczyk | spodenki dla 4- 
letniego chłopczyka i sn- 
knię bronzową zupelnie 
nowe. Basztowa 15, I. p. 


Do szrzedania 


w średnim wieku, poszt- 
kujo posady gajowego luh 
stróża przy dworzu Józeł 
Pach Pewel Slen::cństa 
23, poczi* Pewel Maia 

ad Żywiec, 


DEET 
SETE 


Potrzebna zaraz 


panna 
nmiejąca biezle szyć. — 
Pracownia bielizny „Nel- 
ła* Krasów, ulica Po- 
tockiego 14 3Ż4G 


Kartki fotegraliczne 


; ceiloicyne xe po 100 zytuk* 
„wóz platonowy, wózek wy- „JE mA 
jpzdowy, jedna kareta mar- bromowe i A 
«i 
i paryskiej oraz uprzażwy- WAE 


jazdowa na narę koni. — 


Podgórze, ui. Nadwiśiay- | poleca firma 


pal (GOW 


ska 24. Telefon 8111. — | Kraków, Eynek 9. — “a 
ERC prowincyg wysyia ed- 
szy CU a ŻE RBA nk N 323; 
A) 
R RY 
Tdi kit (i ti | LEJ f ii Fi 
odosdki sukns, jedwabiu, AF 
kości kucheunc i końskie, sa i i 
kupuje po najwyższych ce- zawiadamiam. iż 


nach $. Sailer kraków, 
ulica K:al.owsva 49, tels- 
fon 1443, 5043 


nadsze:4 transport 


„LEGII 


NuaBRECONUSERAGRCGSACPAROPUSAZOW 


j Markl wojenna 


Si zacianiczne seryami ołowianej. 8278 
$ sprz cuaję. Cenna wy- 
è sęła się za poprze dniem ! OR gły na Sienie wyscia 


nadasłariem 25 hal. w rsa 


l znaczkacii pocztowych. 
i PE. SESLER, Handel marek, 
i Lviv, Rarmslicka 6. 1749 8 


100 sztuk od K 1h. 
inne przy bory fotograf: :zn6 
| 


rowr war 4UESLERIARY 


| FR. RSMGSTK 


Kra: w Sławkowsza S. 


GOSPODYME 


w średnim wieku, znająca 
gię dodrze na kucini i mu- 
spotlarstwie, poszuki pt- 
sadv na p! .Danii, wc dwu- 
rze lub da starszego wdo- 
wca. Kiiknietnia praktvte, 
świadc twa dobre. Zgio- 
szenia „od „świadccłiwo* 
d” nd, „CZ Nam” 02% 
Miejski Teatr Po- 
wszechny poszukuje 


krawców. 
Zgłoszenia Puma 
je się w kancetaryi 
od godziny 6 do 8 
wieczorem. 32:6 


. LA H * 
Majątek ziemski 
w zachodniej Gulicy: około 
650 morge powierzchni. 
z budynranii mieszkalnymi 
i gospodarczymi, z urzą- 
dzona gorzelnią, z inwen- 
tarzem żywym i martwyr:, 
do sprzedania przez pe!l- 
nomocnivż adwokata Dra 
Szad> w Krakowie, ulica 

kapucyństa 3. 
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*w krukuwie pcd zarzódow numina berka 


